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- 1  o i  (lilaka M i
Prezydent ministrów wygłosił dzisiaj bla­

dą. i beztreściwą mewę. k tó rą  ty lko przez 
uprzejmość można nazwać expose rządo- 
dem, poczerń otrzymał dość orładko od Sej­
mu votum  zaufania. K rótka dyskusya sej­
mowa nie- zajm owała się wcale jego prze­
mówieniem, posłowie, wyrażający rządowi 
zaufanie, uzasadniali je lewicowym składem 
gabinetu i nadzieją, k tó rą  p. Stapiiiski 
otwarcie wy|łowiedział, że „p. Nowak bę­
dzie pomagał lewicy“, mówcy zaś stronnictw 
umiarkowanych stw ierdzając z naciskiem 
party jny  i fachowo niezmiernie slaby skład 
rządu, wysuwali jako  arugi i główny po­
wód swej do niego nieufności n i e k o n ­
s t y t u c y j n y  s p.o.s.ó.b, w jaki z  ogrom­
ną dla państw a szkodą Naczelnik Państw a 
przeprowadził obalenie rządu Korfantego 
i powołanie obecnego.

Sam p. Nowak, skład jego rządu, jego 
dzisiejsza; mowa budzą wrażenie dosyć nie­
określone. Mowa zawiera 'same ogólniki 
i banalne truizm y wszystkim znane i przez 
wszystkich uznane a tysiąc razy już lepiej 
i  barwniej przy różnych okazjach  przedsta­
wione. Z takim  nic nie mówiącym progra­
mem nie odważyłby się wystąpić żaden pre­
mier zagranicą. Pp. Barlinki, Woźnicki i to ­
warzysze obraziliby się * niezawodnie, gdy­
byśmy mowę p. Nowaka nazwali programem 
lew kow ym  i mieliby zupełną słuszność. Cóż 
bowiem powiedzieć o lewicowo,śoi takich 
Eaiwartych w expoae prawd, jak  ta., że rząd 
powinien rządzić, a  rządzić trzeba czynem 
nie słowem, że oszczędność jes t naszym 
najpierwszym obowiązkiem, że chcemy po­
koju i zgody ze wszystkimi, że drożyzna 
jest zjawiskiem społecznem a  przymierze 
K Frantiyą i Rumunią podstawą naszej poli­
tyk i zagranicznej!... Niema bodaj jednego 
zdania, w tej nieciekawej mowie, którego nie 
m ógłby podpisać v. Okoń, hr, Baworowski' 
lub ks. Lutosławski. Niema w niej bowiem 
żadnego konkretnego programy. Może tyl- 
k ”  ąapowiedźs rychłego, k o  n k » r d a t u  
Stolicą Apostolską jes t now ą myślą p. No 
walca, nową o tyle, że premier akcentuje 
wreseeie pilność tej sprawy, dotąd trak to ­
wanej vrzeiz rządy jako problem odległej 
przyszłości. Pozatem  p. rek to r obawiał się 
wypowiedzieć coś konkretnego i własnego, 
aJ ło  może —  nie miał nic własnego do po­
wiedzenia.

Mowa spraw iła zatem  zawód podobny do 
tego, jaki wywołał już sk ład -now ego"rzą­
du. Mimowoli narzuca się pytanie, czerń tłu ­
maczyć tę wysolcą opinię prez. Nowaka 
o sobie samym, wyrażoną w wywiadzie pi*a-
Bowyjjp:

„Gdy" ojczyzna jest w  tarapatach', to  za 
wsze mię wyszukają, cboć w szeregach czyn­
nych polityków nie stoję...44

Ależ p. Pro-mierze! Ojczyzna jest oddawna' 
w  tarapatach, a  o panu wcale dotąd nic 
myślała. Pańskie powołanie nie jest dowo­
dem, że *Pan jest w yjątkow o prcygotowa- 
nym do sterow ania państwem, bo tych, k tó ­
rzy są silni, zdolni i przygotowani, Naczel­
nik Państw a usuw a konsekw entnie od w ła­
dzy. Został Pan powołany, bo w Panu Bel­
weder spodziewał się mieć chętnego w y­
konawcę swych żyozeń i swych ekspery­
mentów. P. Śliwińskiego Sejm wyrzucił, więc 
teraz P ań slie  gronostaje rektorskie i Pań­
skie nfbzaangażowane w politykę nazwisko 
m ają ułatwić .narzucenie sejmowi mini- 
strów-maneidnów i lewicowców!

P- Nowak przekona sie wkrótce, że takie 
a  nie inne sa powody jego nomiuacyi. jeśli 
tycłi 8 powodów jeszcze nio zna. Narazić 
w Sejmie nikt mu nie robił poważnych tru d ­
ności, gdyż zapowiedź bliskich wyborów 
przenosi główny problem polityczny ze Sei- 
mu na arenę wyborczą Dni Sejmu sa, poli­
czone, a  w walce wyborczej nie p. Nowak 
5 jego przejściowy rząd bodzie celem a ta ­
ków i obrony, le^z ten. k tó ry  państwu nie­
obliczalne wy rządził szkody przez wywoła 
nie przesilenia i k tóry  dał z góry dem ora­
lizujący przykład gwałceniu prawa. Naród 
musi stoczyć w alkę o swoja w łasną wol 
ność, o świętość prawa i republikańskich za ­
sad. W kampanii w ybrfeej musi k ra j odpo­
wiedzieć na pytanie, czy pochwala taki stan. 
że prezydent republiki nie mianuje rządu 
cieszącego się zaufaniem Seimn i nie ustę­
puje zc swego stanowiska, do czego zmusza 
P° i prawo i jego własne przyrzeczenie. 
W parlamencie francuskim gdy raz zaszedł 
podobny w ypadek, wówczas Gambetta za­
wołał:

„D la człowieka honoru jest do wyboru 
• / a lbo p o d d ać ' się. albo ustąpić,

w  * iTx ° ^ P W ’e<̂ * n a  to  prezydent republi-* 
ki, k tó r/m  był m arszałek Francy: Mac Ma­
hoń, ustąpił z prezydentury..,

. T ak  było we Francyi... A w Polsce dzie- 
tysięcy na ulicach W arszawy wołały i 

„Podpisz lub u s tąp !!“

Z całego kraju  szło podobne wołanie. A N a­
czelnik Państw a w odpowiedzi n a  nie przy 
pomocy Fedorowiczów, Ma-taldewieaów i in 
nych akrobatów ' sejmowych przeprowadził 
do końca, kam pańię jg rządem  narodowym 
i zainstalował na jego miejscu swoich Na- 
rutowiczów i Makowskich. Votum nieufno 
ści polskich posłów schował do kieszeni 
i pirzyjął ra tunek  z rąk  syonistów i Niem­
ców". P iłsudski, naruszył tera niesłychanie 
także au to ry te t N aczelnika Państw a.

T o w szystko stanie się w  najbliżfeizyćłi 
tygodniach przedmiotem d y sk u sji w ybor­
ców. P. Nowak schodzi n a  plan dragi. Bę­
dzie on ty lko widzem walki. Niech tylko 
będzie widzem bezstronnym! W ięcej od nie­
go kraj ne  żąda!...

nHHBJUUIlUfr

Przyjazd posłów.
Warszawka. (Tel. wł.) W związku z ukonsty­

tuowaniem się nowego rządu mają przybyć do 
Warszawy posłowie polscy: Wróblewski z Lon­
dynu, Zamoyski z Paryża i Pile z Pragi, który 
ma zdać sprawę z konferencji swej z Bene­
szem, odbytej 25 lipca.

Gshi ona swobody») tarew i zgromadzeń
Warszawa. P. A. T. komisy a prawnicza przy­

jęła w trzeciem, czytaniu arl. XI. projektu usta­
wy o ochronie lokatorów, dotyczący prawa wy­
dzierżawiania zabudowań podwórzowy* k. Na­
stępnie rozpatrywano wniosek w sprawie roz­
szerzenia na eałyr obszar Rzeczypospolitej obo­
wiązującej w b. zaborze austr. ustawy z dnia 
21 stycznia 1907 o postanowieniach karnych 
dla ochrony swobody wyborów i zgromadzeń. 
Powołano podkomisję, która ma rozpatrzyć 
wniosek i złożyć sprawozdanie na posiedzeniu 
jutrzejszem.

liflin. Kamieński o weberach.
Warszawa. (A. W.) „Gazeta Poranna41 za­

mieszcza wywiad z ministrem Kamieńskim, na 
temat przygotowań do wyborów. Stanowiska 
administracyi — *oświarkzył minister — winno 
się ograniczyć do zajtcwrlieiiia' r,pako|to pani­
cznego w czasfó wzmożonej agitacji i bezpie­
czeństwa wiecujących. Najpóźniej 18 b. m„ to 
znaczy 78 dni przed wyborami, ukaże się de­
kret Naczelnika Państwa o wyborach.

Obecnie czynione są w. szybkiem tempie przy­
gotowania przedwyborcze. Wojewodowio ód 
10 do. 15 b. m. zwołują zjazd starostów, którzy 
przybywają na zjazd już z gotowym planem 
podziału okręgów wyborczy cli na obwody gło­
sowania. Na zjazdach wojewódzkich zostaną 
plany te omówione i zatwierdzone, a następnie 
starostowie w powiatach zwołają zjazd wójtów, 
celem wydania ostatecznych inwtrukcyi. Komi­
sarzami wyborczemi zostaną zanfienowanl pra­
wdopodobnie starostowie. W województwach 
wyborami kierować będą sami wojewodowie. 
Pomocnikami i zastępcami wojewodów będzie 
Pomocnikami i zastępcami wojewodów będą 
stara i urzędnicy, specyalnie naznaczani.

URZĄD ZIEMSKI NA G. ŚLĄSKU.
Warszawa. (A. W.) Główny Urząd Ziemski 

zamierza przystąmć do rozciągnięcia swej dzia­
łalności na polski Górny Śląsk, polecając na 
razie swemu delegatowi Śląska Cieszyńskiego, 
p. Pampuchowi, w Bielsku, rozszerzyć kompe- 
teneye delegatury na G„ śląskn, przystąpić do 
zbadania tam stoeunków, oraz do zapoczą-tko-

3ząd Nowaka otrzymał votum zaufania.

i .M b rasowa! o Jiwsrzp d̂łeźosy.
Praga. P. A. T. (W. B. K.) ,,Lidove Nowiny’* 

podają, że dla załatwienia sprawy Jaworzyny 
między Polską a Czechosłowacyą termin 6 s er- 
pnia został ponownie przedłużony i rhkowaniu 
mają b>ć dalej kontynuowane.

Hd» golowa oa pewno wJ&mi
i w tym duchu odpowie sowietom.

Warszawa. (Teł. wł.) Korespondent nasz do­
wiaduje się i  kół najbardziej miarodajnych w 
związku ze sprawą rozbrojenia, że polityka na­
sza jest bezwzględnie pokojową. Kraj nasz, ja­
ko najbardziej przaz wojnę poczkodowany, po­
trzebuje pokoju d!a przeprowadzenia odbudowy 
w zgodzie ze swymi sąsiadami.

Polska gotowa jest zgoifzić się na rozbroje­
nie. jednakowoż w granicach podyktowanych 
jej polityką defensywną, nie może jednak 
uszczuplić swych sił zbrojnych poniżej minimum 
niezbędnego dla obrony własnej.

W Lidze narodów “panują dwa kierunki od­
nośnie do sprawy rozbrojenia: jeden lorda Eshe- 
ra (Cerila Eshcra), bardziej idealistyczny; drugi 
Bourgeoisa i Balfoura zwolenników pacyfizmu, 
ale uwzględniających konieczność obrony niepo­
dległości i zabepieczenia rozwoju poszczegól­
nych państw. Polska podz!e!a ten drugi kie­
runek. j

Z tych też powrodów rząd polski nie odrzucił 
propozycyi pokojowych rządu sowieckiego, w 
szczególności -gotów ^akceptować projekt kon 
ferencyi z Rosyą w sprawie rozbrojenia.

Warszawa. (Czwartek, tclef. wł.). Nie było 
jeszcze tak krótkiego ekspose, jak dzisiejsze 
eksposo p. Nowaka, które trwało zaledwie 
20 minut.

Zgodnie z tradycyami szkoły krakowskich 
konserwatystów p. Nowale zacząć od określenia 
pojęcia rządu. Zaanac^ył, iż istota rządzenia 
polega na czynach, które stanowią fundamen­
talną poostawę rządzenia i według nich będzie 
się go oceniało.

Odnośnie do finansów ograniczył się do wy­
rażenia przekonania, ż& jedno pokolenie nie jest 
w stanie wszystkiego dokonać i oddawszy hołd 
zasłudze i oszczędności p. Michalskiego, pod­
niósł, że koszta odbudowy pąństwa będą mu­
siały być rozłożone na pokolenia następne (!). 
Szczegółowy stan polityki finansowej będzie 
mógł przedłożyć p. minister Jastrzębski dopie­
ro w czasie sesyi wrześniowej Sejmu. Drożyznę, 
do któiej zwalczenia przywiązuje premier wa­
gę, uważa za jeden z przejawów życia.

Następnie premiet- poruszył zagadnienia po­
lityki zagraniczni j, podnosząc przedewszyst- 
kiem sojusz z Francyą, Rumunią i Czechosło­
wacyą i z lekka poruszając* kontakt z małą en- 
te-ntą. Wreszcie dość wyraźnie podkreślił ten- 
dencyę pokojową Polski, a przyczyny legend 
o naszej agresywności widział w niemożności 
bronienia cię Polski wobec obcych. I wskazał 
na konieczność definitywnego załatwienia 
srpawy wschodniej Małopolski, a za środek do 
tego uważał nadanis- samorządu tej dzielnicy.

Również należy zakończyć sprawę wileńską 
właściwie już rozwiązaną przez wybory do Sej­
mu. W zupełnym spokoju należy załatwić spra­
wę stosunku naszego do Litwy. Wreszcie pod 
kreśli! potrzebę najrychlejszego zawarcia kon­

kordatu ze Stolicą Apostulską.
Silniej od p. Śliwińskiego podkreślił prawa 

mniejszości narodowych, poezem przeszedł do 
zagadnień administracyjnych i wyborów. Wy­
bory uważa za swe główne zadanie, które na­
leży przeprowadzić pod kątem widzenia dobra 
państw* (Na 'up»arde, rzufsjńe * łąw posel­
skich, co mają teTfclowa oznaczać, nie mteiefił 
od powadzi).

Podkreślił wszakże-, że wybory przeprowadzi 
rząd z dioblazgową bezstronnością i że me bę­
dzie forytował żadnych stronnictw.

Zakończył z Kumorom i zwracając się do po­
słów powiedział, że w nowy n Sejmie „zasiądą 
panowie znacznie odmłodzeni**, co należy ro 
zumieć, Że wielu obecnych posłów Lic wejdzie 
do przyszłego Sejmu; rzecz to pewna, a dla 
wielu posłów, żądnych mandatów, kłopotliwie 
drażliwa, stąd też ten zwrot pv Nowaka wy­
wołał ogólną wesołość.

Ten ostatni zwrot jakby nadał ton dyskusyi,. 
która nie była wcale naprężoną, pozbawioną I 
momentów polemicznych.

Rozpoczął ją  pos. Thon, zastrzegając się - hu­
morom, że rozpoczyna dyskusyę, choci iż nie 
przedstawia stronnictwa rządzącego, a oświad­
czył się za votum zaufania dla rządu.

Przedstawiciele lewicy, którzy powołali pre­
miera na to stanowisko, wysunęli rfagłe za­
strzeżenia, mające na celu pozostawienie sobie 
wdnej ręki wobec wyborów i brak odwagi 
wzięcia za rząd całnowitej odpowiedzialności. 
Pos. Barlieki ogruniczy^się do oświadczenia, że 
klub socyalistyczny nic nie nm pizeciwko wy­
rażeniu votum zaufania. Witos zaufanie uwa­
runkował rczmaltemi klauzulami, podobnie Wo­
źnicki (Wyzwolenie). Chądzyński (N. P R.) za­
strzegł Ecbie nawet w<>lną rękę, a Stapińsld już 
nic o zaufaniu nie wspominał.

Przedstawiciele grup umiarkowanych: Gią-
biuski i Dubanowicz oświadczyli się przeciw­
ko zaufaniu, jakkolwiek nie mieli nic przeciw­
ko osobie premiera. Pp. Sirulsk? i Czemiewski 
więcej uwagi poświęcili ostatniemu przesueniu, 
podkreślając rolę, jaką w nie-m odegrał Nacz. 
Państwa. Obi’ ty m mowconi przeszkadzała le­
wica.

Wkońcu, p. Federowicz postawił wniosek 
o wyrażenie votum zaufania. Przeciwko wnio­
skowi oświadczył się jeszcze -pos. Roaset (M, 
Mioszcz.), zaś Katol.-Iud. wstrzymali się o<? 
głosowania, natomiast poparł jeszcze p. No- 
waka pos. Okoń, którego pojawienie się na 
trybunie wywołało dość znaczną WTzawę. Po­
dobnie poparł też p. Nowaka pos. Kozyrski, 
dotychczasowy członek P. P. S., robotnik rol­
ny z Lubelszczyzny, obecnie rozgoryczony na 
partyę, że go nic postawiła na liście kandy­
datów do nowYrgo Sejmu.

W głosowaniu przez drzwi przyjęto wniosek 
p. Fedorowicza o wyrażenie yotum zaufania 
rządowi 197 głosami przeciw 137, poczym to­
czyła się już dyskusja formalna

Należy podkreślić, że w południe ieszcz„ p. 
Mataikiewicz z ks. Kotulą odbyli koniorencyę 
z p. Nowakiem, która widocznei zadecydowała 
o zerwaniu zupełneej solidarności Katol.-ludo- 
wych ze stronnictwami umiańkowanomi.

Warszawa. P. 4.. T. Na wczorajszym posie­
dzeniu Sejmu po expose Dra Nowaka w dysku­
syi pos. Gląbiński oświadcza, żo rząd Dra No­
waka zawdzięcza swe istnienie naruszeniu przez 
Nacłehuka Państwa praw konstytucyjnych. 
Rząd p. Nowaka nie różni się od rządu p. Śli­
wińskiego. Na czele ministerstwa sprawiedliwo­
ści stoi człowiek partyjny, na czele minister­
stwa 6praw zagr. stoi człowiek, który na polu 
nauki technicznej mógłby oddać usługi ale w 
tym resorcie jest czynnikiem rozstroju. Dla in­
nych ministerstw mianowano tylko kierowni­
ków. Z tego powodu odmówimy rządowi zaufa­
nia

Pó przemówieniu pos. Barlicłdegu. Dub3.no- 
wieaa. WitOsa; 'W oźniak :^  k Skulskiego, pos. 
OzaraiewsKi zaznacza, ze wola Sejmu została 
przy tworzeniu rządu Korfantego zgwałcona 
przez nar iowolę Naczelnika Państwa I prawo 
zostało złamane, a Sejm nie umiał się obronić. 
Pozostała droga odwołania się do ogółu naro­
dowego. Naro ci o wo -cnrzeń* klub robotn. uwa­
ża, że dotrzymanie terminu wyborów jest naj- 
ważniejszem zadaniem każdego rządu, któryby 
obecnie stanął na caele państwa. Mówca stwier­
dza, że obecny rząd, z wyjątkiem premiera, jest 
powtórzeniem rządu p. Śliwińskiego, obalonego 
przez Sejm. Klub mówcy nie ma zaufasus do 
tego rządu.

Wicemarszałek Moraczewski stwierdaa. iż po­
seł Czerniewski użył ■wyrażenia, .że Naczelnik 
państwa wywoła* anarchię. Z tego powodu 
przywohije posła do porządku i wyraża uboic- 
wanie, że takiego wyrażenia użyto.

Pos. Feilerowicz oświadcza: Mając pełne zau­
fanie do rządu, stawiam wniosek: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić: Sejm przyjmuje do wiadomości 
eypoae prezydenta ministrów.

Po przemówieniach.jros. Sta,pińskiego, Rcsse- 
ta  i Okonia, wniosek pos. Feaerowicza uchwa­
lono.

Następnie przyjęto w trzeciem czytaniu 
ustawię O najwyższym • trybunale administracyj­
nym, pos. Me!sner referował nowelę do ustawy 
inwalidzkiej i wreszcie przyjęto nagły -wniosek 
pos. Żuławskiego o zniesienie stanu wyjątkowe 
go w Małopołsee. e

(Expcse nowego^premiera na stronie 3-ciej)

F rzec iw  ns^sdorn Litwinów.
Warszawa. (A. W.) Do laski marszałkiowskiej 

wpłynął wniosek nagły, postawiony pizez po­
słów wileńskich w sprawie napadów band bol­
szewickich na ludność powiatów pogranicznych. 
Po przedstawieniu wypadków napadu dok o- * 
nanvch przez zorganizowane i uzbrojone .od-j 
działy bolszewickie, wniosek, wzywa rząd do j 
przedsięwzięcia energiczny ch kroków, celom za­
bezpieczenia ludności ^

Odpowiedź Litwy aa  n o tą  Po lską .
Kowno. (A. W.) Litewski minister spraw za­

granicznych Jurgutis, wysiał na ręce minlsfta 
spraw zagranicznych Rzeczypospolitej p. Na­
rutowicza odpowiedź na jego notę z dnia 2 lip­
ca w sprawie opcyi. Głócnym motywe"7 oo- 
powiedzi* jest twierdzenie, że między Polską a 
Litwą jest szereg nieuregulowanych spraw gra­
nicznych, bez których załatwienia rząd litew­
ski me może przystąpić do omawiania innych 
kwestyi, dotyczących stosunków między obu 
państwami, a więc także i spraw opcyi.

Ufiład handlowy poisko-jftosłcwiański.
Warszawa. (Tel. wł.) Minister jugosłowiański 

Jankowicz przyjeżdża do Warszawy, by w 
imieniu swego rządu podjąć rokowania w spra­
wie układu haadiowńgo Jugosławii z Polską,

ia 6. l a .W Sal? i »
Wygnano 53 księży, zamordowano 3.

Katowice. (A. W.) Od początku roku 1919 
do chwili obecnej Niemcy wynędzili 53 księży 
polskich. Wśród tej liczby znajduje się 3 księ­
ży zabitych. Do tej liczby nic można wliczać 
księży zakonnych, którzy pracowali na terenie 
plebiscytowym dorywczo. Obecnie w niemie­
ckiej części Górnego Śląska niema prawie ża­
dnych pohkich księży. W ostatnich czasach do­
konano szeregu zamachów na dncLO' .nych pol­
skich. Tak na przykład na księdzu Jagło w Gli­
wicach dokonano zamachu, wskutek czego ks. 
Jagło zmuszony jest opuścić nierdeeką ezęść 
Górnego Śląska. Ks. Mathea, przewodniczący 
komitetu ludności polskiej w niemieckiej czę­
ści Górnego Śląska, został wypędzony przez 
Niemców i pomimo usiłowań nie może wrócić.

Jeśli Niemsy i i i  zapłacą.
War zawa. (Telef. wł.) W nocie ostatnie) 

rząd francuski nie wspominał o środkach re- 
presyjnyeb, jakich ma on użyć wobec Niemiec, -

Według pogłosek ma Francya obłożyć are­
sztem majptk niemieckie po leweej slonnie Re­
nu, w szczególności majątki bogatych kupców, 
także w Diisseldorfie, Witrz.brsrgu, Ruhrorcie —< 
a to tytułem rzekomego bankructwa. Rzeszy 
niemieckiej. Zarządzenia te w obwodzie Ruhry 

'przeprowadzać ma gon. Niossd, * znany w Pol­
sce.

Paryż. (A. W.) Poincare wzbraniał się udzie­
lić wczoraj wieczór reprezentantom prasy mfor- 
macyi w kwestyi reparacyjnej. oświadczył tyl­
ko, że środki, które zamierza zastosować prac 
ciw Niemcom będą stopniomo zaostrzane. W dn. 
15 b. m. zostaną zastosowane lżejsze środki, 
w dalszym zaś c:ągu ostrzejsze. Poincare dodał 
w końcu co następuje: Jesteśmy uftszei sprawy 
zupełnie pewn: i nikt nie może nam przeszko­
dzić w przeprowadzeniu naszej akcyi; ponieważ 
mamy wartościome objekta w naszych rękach.

Faścisci złamali nrajk.
Rzym. P. A. T. (Tełegr. Comp.) Strajk jest 

na ukończeniu. W Medyolanie fasciści przyw ró- 
cili ruch tramwajowy. Wielu posłów fascistów 
pełni służbę w tramwajach przy motorach. Kil­
ka tramwajów obsługiwanych przoz fascistów,' 
było przez komunistów ostrzeliwanych i obrzu­
canych kamieniami. Na pro-wincy! miało przyjść 
do starć między fasustam a komunistami, 
przyozem mają być ranni i zabici. O niepowo­
dzeniu strajku nadchodzą doniesienia z Floren­
cji, Mantuy, Rawenny i Pawii.

W Medyolarie i Genui strajk jest tylko czę­
ściowy. Posłowie 80cyalistyczni przebywają w 
gmachu parteipentu z obawy przed wykrocze­
niami fascistów. Zwrócili się oni do prezyden-' 
ta  Izby, aby ich wzjął w  ochronę. Na Mon ta  
Citorio wzmocniono straże wojskowo. Przed 
gmachem parlamentu stoją karabfoy maszy­
nowe.

Rzym. P. A. T. (W. B. K.)' Tajny fcomitot;, 
strajkowy nc-hwałił wczoraj dalej kou':yr.uó-“ 
wać strajk, aby zachował pozory, nie tutą- 
płł pod presyą fascistów. Represye fascistów,! 
dzięki wpływowi rządu, nie nastąpiły. Dzisiaj 
ranp praca odbywała s.ę prawie normalnie.

Rjiym. P. A. T (Stefani). Wedle doniesienia 
nfinistersiwi. ap«w wewnętrznych strajk został 
zakończony.

Rzym. (A. W.) W czasie strajku dokonano!! 
mordów na tle politycznemu W Mootcporzio^ 
członek organizacji Katolickiej Valldtto za- i 
strzelił socyaMstę Fr. Adama, zaś brat 
zastrzelonego Adama zastrzelił wice-burmistrza 
Aleksandra Mari. Adam zgłosił się sam w po 
licyi po dokonaniu mordu i oświadczył, te  po*j 
mścii śmierć brata, mordując wpływową oeobfcf 
stość katolickiej partyi ludowej.

Walka o Konstaatyaopi!.
Paryż. P. A. T. (U TelĄ W koiacL pollty*

cznych panuje zaniepokojenie z powodu w ypada 
ków na wschodzie. Ogłoszeno autonomii Smyr-<; 
ny i koncentracja wojsk greckich na linii Cża- 
taldży wskazują, że Grecya nie wyrzeka sir my-! 
śli zajęcia Konstantynopola. „Temps*’ domaga 
się, aby państwa koalicyjne wysłały do króla 
Konstantyna ultimatum z żądaniem zaniecha-- 
Dia dotychczasowej politym, a w przeciwnym 
razio zastosowały blokadę portów greckich.

KoRfiriRoya Icadynfta a poii^ziałek.
Londyn. P. A. T. (Telegr. Comp.) Wedle in-« 

formacji z kół oficyalnych, konferencje między 
L. Georgem a Poincąrem rozpoczną się w po­
niedziałek bezpośrednio po przybyciu Poincare. 
go na Downing Street, Sądzą, że konferencje 
te bryłą stanowić przygotowanie do nowych ro­
kowań, w którrych odegra także rolę komitet 
bankierów, oraz że koirfereneye te przygotują 
drogę No wielkiej międzynarodowej konferen­
cji, na urtórą będzie także zaproszona Amewka, 
albo też da się Anmrjce sposobność do zwoła-■ 
nia takiej konferencyi do Waszyngtonu.

Signum t e m p o m .
Częstochowa. Grono obywateli zwróciło się 

do magistratu z żądaniem, by nazwę ulicy . Jó­
zefa Piłsudskiego unienlć tu uL Wcjciebha 
Korfantego,

Sprawa bandyckiega aapadu socyalistów 
w Sejmie.

Warszay/a. (TeL wł.) W sprawie zajść, jakich’ 
widownią był parę dni temu Kraków, pos. Tad 
Tabaezyński Wniósł nagły wniosek, aby podjąć 
natychmiast śledztwo, w szczegół ności wobec 
p. Szczepańskiego, komendanta połicyi i win­
nych zan:edoania swych obowiązków pociągnąć 
do odpowiedzialności, a ministrowi sprawiedli­
wości polc-dć. by przeprowadził śledztwo i by 
ukarał winnych rozbicia poufnego zebrania  ̂
napadu i pobicia jego uczestników, w szczegól­
ności red. Rymara.

r
Przyjazd p. Nowata de Krakowa.

WarszaAa. (1 el. wł.) Delegacja b. Legionistów 
zaprosiła picnłiora na zjazd krak. i p. Nowak 
zapowiedział swój przyjazd na 5 b. m.
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2  dnia politycznego.
„Zrównoważeni i dojrzali".

Matadorzy konseaiwatywni z K. P. K. chcą na- niem sp Jest; NajT»«w fnałety o d d a ć  
turakne uchodac za „zrównoważonych i d o j -  | z a r a b , 0 „  ezafiia plebiscytu w i  *
raałyeh...” Taką przynajmniej usiłują robić ™ 3n o ś ć  p r y w a t n ą  tj. s a k o ł y  fnpi gosp<v 
reklamę krakowski „Czas** i warszawski „Kur. tarczą

w o r z y a y ,  bez zagwarantowanych’ praw ludz­
kich i  obywatelskich dla Polaków pod zabo­
rem — n i e m a  u k ł a d ó w !

Jedynie ra^yonalnean i męskiem postawi

,  Mae’'erzy w Grłowęj) i o c h r o n k i
zauważa: (bursę gnnnazyałnąX otworzyć szkoły p«bE-P o k ”  ...Byłoby to prawdą — jak 

„Gaz. Warsz. ‘ — gdyby nie to, że K. P. K. j czngt zamknięte gwałtem łub- rozpędzone, za- 
głosował w  komisjo głównej za Śliwińskim, a  przestać grabieży klas w szkołach polskich dla
na pełnem posiedzeniu Sejmu go obalił.

Gdyby nie to, źe K. P. K. oddał swe głosy 
aa komśsyi głównej za Korfantym, a później — 
cofnął swe poparcie i te same głosy rzucił na 
korzyść Nowaka.

Gdyby nie to, żo K. P. K., wysunąwszy No­
waka, miał współdziałać w powstaniu rządu 
umiarkowanego, bezpartyjnego i fachowego, & 
dołożył ręki do utworzenia rządu radykalnego, 
partyjno-lewkowego, dyletanckiego.

Gdyby nie to, że zamiast być ostoją prawo* 
rządności, „ulegaliz ował“ pogwałcenie uchwał 
aejnsKwsyeb przez Naczelnika Państwa.

Tak „zrównoważoną i dojrzałą1* politykę 
prowadzą konserwatyści z K. P. K. Są oni 
zrroztą konsekwentni. Jak  przedtem, tak  i te­
raz tylko „stoją11 przy tych, którzy mają wła­
dzę.

Uciekają z  N .  P .  R  u .

Ferment, jaki wywołała w Nar. P&rtyi Rob. 
polityka jej przywódców w Sejmie, zatacza co­
raz szersze kręgi. Jak  donosi „Głos Pomorski1*, 
w Grudziądzu wielu członków N. P. R. prze­
szło do Chrz. Nar. Sir. Pracy, a między inne- 
mi radca miejski Kubiak. Ton ostatni, men 
tywująe swój krok, oświadczył, że „ktokolwiek 
ma jeszcze iskierkę poczucia narodowego, nie 
może an i ' na chwilę należeć nadal do takiej 
partyi, która idzie na rękę. socjalistom lub ty ­
li ostwu i wogóle śmiertelnym wrogom Pań­
stwa Polskiego11.

szkół mniejszościowych e z a a k i c h ,  załatwić 
sprawiedliwie sprawę o p c y f  i  przynależności 
według t r a k t a t ó w  międzynarodowych i  czesko- 
pofekich, z a p r z e s t a ć  uciska n a r o d o w o ś ć ' o w e g o  

i i oddać J aworzynę! Przedtem o  układach nie­
m a  mowy, a  już tembardziej o tern, aby spełnić 
m a r z e n i e  C z e c h ó w  t j .  w  s e j m i e  z a t w i e r d z i ć  r o z ­

b i ó r  x  2 8  I i p e a  1 9 2 C  r .

Że tyiko męskie i  bezwzględne postawienie 
s p r a w y  m o i e  eoć. s p r a w i ć ,  świadczą ostatnie 
w y d a r z e n a ,  i t a s t r a j ą c e  prażen ia  mniejszości 
narodowościowych.

Da. 25 czerwca w  Utomieraycaeh tłum 
przeważnie żołnierzy pobił, nawet ciężko, Niem­
ców, wracających wieczorem z  festynu, używa­
jąc kamirao, pałek, nawet bagnetów. Podobnie 
29 czerwca w e  Frysatacie znieważono i  pobito 
iWieczoarem P o l a k  ó r r ,  w  drodze powrotnej z  f e ­

stynu w k o ł o , ,  e e  i  Niemców, rozebodząeyeh s i ę  

i  wieczorku. Nie przepuszczono nawet dzieciom, 
A nawet raz w czasie mato hu footbalfowego 
we Frysstacie, kiedsy ludność polska oklaski­
wała „Pogoń*1, p i ę k n i e  spisującą s i ę  w  grze 
z  czeskim klubem, czescy łegionarzo zdjęli pa­
sy, chcąc publiczności ,ąiasekat“. a. nawet gro­
zili bagnetami, co zmusiło kapitana „Pogoni”, 
że jej nakazał pzsed końcem gry opuścić boi­
sko.

Czy napróino ludność polska czekać będzie 
na ratunek? X.

w  m

7. czeskiego zaboru.
Cieszyn, w lipcu.

U. Tak więc z obrad czcsko-polskich ukuto 
jeszcze jedną broń celem wynarodowienia lu-

Os odebrano óotjfshozao z Rosji?
Zwrot młenia polskiego, zagrabionego 

przez Rosyę, odbywa, clę ogromnie powali, sku­
tkiem medojshioed rządu bolezewickicgo. Nie­
taniej zdołano już odebrać sporo cennych **- 
bj tków. A mian owicie uzyskano dotychczas od

tiności >ub pozbycia sio jej. Prócz wypędzonej zwrot około 106 oeanyeh a r r a s ó w ,
ludności w czaslo plebiscytu, wypędza ją  stale z koieke:i Zygnamt*. Augusta, która, posiada
wzrastające w przerażający sposób bezrobocie, 
które odbija się na polskiej ludności przede- 
wszystkicm. '

ZrCTizrą k r y z y s  wywołano w części sztu­
cznie w celu pozbycia się obcych żywiołów. 
Pożyczki zagTaniczne i bezwzględna śruba po­
datkowa utrzymują równowagę . budżetową 
i  wysoki kurs korony czeskiej. Do czego to 
zmierza. Otóż program Svehli, projektowanego 
premiera, głosi, że Czechy powinny obecnie roz­
winąć "sią przedewszystkiem w kierunku samo- 

-wystafczalnośc? rolniczoj. ten rodzaj" gospodar­
stwa należy popierać, a na razie ciężar poda­
tkowy przerzucić na pzemysl i handel. Wpra­
wdzie przez to utrąci się go w części, ale to

ogółem, jak  wiadomo, 156 sjtfcuk. Jest to nader 
piękny zbiór arrasów, czyli gobelinów i  w dzi­
siejszych czasach jede® z pierwszych pod wzglę­
dem piękna i  wielkości zbiorów tego rodzaju 
na. świecie.

Dalej ofcrzymaliiśimy ju i  u r z ą d z e n i e  
z a m k u  i Ł a z i e n e k  w postaci starych, 
pięknych meWi stylowych, bromów, obrazów, 
rzeźb kpt. przywiesaone do Warszawy jeszcze 
w grudniu ub. r. w 49 wagonach. Część urzą­
dzenia zamku jednak dotychczas nie została je­
szcze wydaną z powodu sabotażu, stosowanego 
przez bolszewików.

W  grudniu również otrzymaliśmy 24 r z e ź ­
b i o n e  g ł o w y  klasyczne z sada poselskiej na

' „Za to w czasie Wojny fl. i  k. 
oraaj t  1 k. sztab generalny okazały się nieu­
dolnymi poniżej wszelkiej krytyki.
‘ „W jednym zakresie okazała się'jednak e. i k. 

generalicya mocną — w z a k r e s i e  w i e s z a ,  
n i  a. Oto, gen. Tersztyaneky, dowódea UL ar- 
: urn przywitał temi słowy swego nowego referenta 
sprawiedliwości: „Gwizdana na każdy sąd. Je ­
żeli będę chciał, aby ktoś wisiał, te  z octanie 
powieszony, choćby go sąd uwolnił**. Komen­
dant Mostanr był w rozpaczy dopóki sąd wo- 
jemiy tamtejsay nie wydał pierwszych wyro­
ków śmierci, bo bał sdę, aby go nie posądzono 
o słabość. Natomiast w  sąsiedniej Trebinje ka- 
pitan-aadytar „pracował gorliwie”. Między in­
nymi, kazał powiesić pewną kobietę, matkę 
'siedmiorga dzieci, za to, że oświadczyła, iż ko­
rona (pieniądz) może kiedyś stracić swą war­
tość1*.

Dodajmy od siebie, ze Kuros opisuje tylko 
to, na co własnenri patrzył oczyma i że w  Gali­
c j i  podesaa wojny nie byŁ Łofcrowekie, wprost 
bandyckie postępowanie w tej części monarchii 
ausfcro-węgrerskiej tidcice „wieszateli**, jak arcy- 
książęta: Fryderyk i Józe Ferdynand, czoka je ­
szcze na historyka, któryby napiętnował je  na­
leży te  przed całym światem cywilizowanym bu 
wieczyste;' hańbie Habsburgów, w  których mfeyę 
wyswołeńcaą w otm  Polski wśeezyła niestety 
garstka przaa N .  K .  ofcałamoeco/eh Pola­
ków.

rwt

znów wyjdzie na korzyść jednolitości i  spoisto-, któro przy obecnej restauracji będą
fci państwowej. ^ juTTTłeSzęałn*  a a  -Aa^royeh-ttgajscach, skąd tiy-

Prz myrt i produkeya znajdują śfy przgwa- jy laty  wywieaiono. W roku bieżą-
■fa'̂ 1 w  ręku obcych (ezyt. Niemców), 2Ęwłar Cyffl nadesały w 9 wagonach przywiezione 
szcza na pograniczach. Tyćh kryzys^ powimen eeiuie ptamątki narodowe, przechowywane w 
żab ć Podobnie rzecz się ma z robotnikami. ^  „Cbużejnej Pałacie” w Kreanliińe Moskie- 
BęJą mu-:eli oni opuserć^państwo w  Pc>ST1ijl .-w^kim, między którami było 70 sztandarów 
za chlebem w h rem czech I Polsce. W ten sposób p ^ k ic h , poczynając od XVIL w„ regalia kró- 
b ę d z i e  s i ę  m o ż n a  p o z b y ć  ■ oblic«a sławne antepe&yum z katedry chibm-
S^ehla -  _ol p ó ł  d o  p ó ł t o r a  m i l i o n a , ^  obrazy itd.
l u d n o ś c i ,  jeśh me wrog,ej, to  prayroajmm^
nieprzyjaznej. . . .  . , . 7  , l .

Dla robotudrów-Czechów zawsze znajdzie się g o b e d m o w  o b r a z ó w ,
zajęcie i praca w niozamkniętycb fabrykach P ®r ”;y, zbm , mebli itp ofiarowane na- 
i  kopalniach, przy robotach publicznych itp ., ™dowi polskiemu przez prof. St. K r o s n o w i
a w ostateczności państwo udzieli im zapomóg. * *  i2* 1™? “ >» mu'
Kiedy zaś minio kryzys i z powrotem ptworay w  Warszawie) •

J -■  • Do wymienionych należy dodać jeszczesię zamknięto warsztaty pracy, przyjmie aię 
tylko „swoich”. Sekunduje Svehli prasa. Ta 
sama prasa, wykpiwająca wszystko, co polskie, 
zachwala obecnio np. Polakom, jak to jest do­
brze i  łatwo o chleb na G. Śląsku, byle się ićh 
pozbyć.

Jest to pomysł bądź co bądź dowcipny i  ory­
ginalny. a nawet chwilowo skuteczny, ale czy 
przypadkiem nie traci samobójstwem? Odbija, 
się bowiem fatalnie na wszystkich dziedzinaefit 
gospodarstwa i w  całym kraju. Coraz inne jego 
rodzaje ulegają zahamowaniu i zastojowi, bo 
brak zbytu. Towarów pełno, węgieł pałi się na 
hałdach. Ucieczka kapitału, strata rynków zby­
tu- ubytek ludności, kWKra roznosi tylko niena­
wiść do Czech, to  nie są zdrowe objawy. T ik  
prześladowania — relgijne swego czasu —• wy­
gnały najdzietaiejszych Kolendrów x ojczyzny, 
którzy przyczynili się do gospodarczego roz­
kwitu Anglii. Już (Ixiś daje się to odczuwać. 
Odliło. się to  fatalnie zwłaszcza na stosunkach 
austrjaeko-czesldch. które były zawnse najżiW- 
aze i to jeszcze w r. 1919.

Kryzys widaft najwyraźniej w  zakresie pro­
dukcji węglowej. Oto garść urzędowych wia­
domości: W marcu b. r. tona pierwsaoiłędnego 
węgla angielskiego w T r a c i e  kosztowała, li­
cząc w. koronach czeskich, 512, w Zagłębiu na. 
szybie 679.80!. w Westfalii w wewnętrznym 
obrbeie węgiel graby wraz z podatkiem węglo­
wym i obrotowym 168, koks graby 225 wzglę­
dnie później 222 i 242, to  samo w Zagłębiu 
415.40 i 677.50,

wspaniały pomnik bohatera narodowego, ka- 
J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  który nieba­
wem stanie na płaco Saskim, aby świadcayć 
o zwycięstwie ducha k». Pomatowskiegoy cen­
ny ohcaa M a t e j k i  „Bitwa pod Grunwaldem11, 
64 dzwony kościelne i 2 1  wspaniałych obrazów 
pędzla Bernarda Bełlotto Caaaałetto z  widoka­
mi Warszawy i Wilanowa, wywieziona z zam­
ku warszawskiego.

Ostatnie depesze przyniosły wiadomość o 
„odszukamiu" nowych 7 a r r a s ó w ,  gdyż wła­
dze sowieckie ukrywszy cały zbiór arrasów, co 
zcetało praea delegację polską zdemaskowane, 
obecnie bardzo powoli „odszukują* ' schowane 
w Kremlu i Ermitażu petersburskim arrasy.

„Ody służyliśmy Austryi**
Niedawno temu ukazała się w Pradze nie­

wielka książeczka niemiecka p. t. „Da wir In 
Oesterreich dienteń1, k tórą napisał Jarcabuw, 
Kunz, podpułkownik-audytor w  byłej armii 
aostryaeko-wperskiej. Omawiając tę  książe­
czkę, s^awoadanrea berffekiej „Glocke1* daje 
taki obrazek iście potwornych stosunków, jakie 
panowały w armii monarchii habsburskiej:

„Tak, były to dobre czasy, gdy monarchia 
naddanajśka zdawała się mieć zapewnioną na 
zawsze egzystencję, gdy Wiedeń był „miast

S O N E T Y
( z  U L  t o m u  p o e z y i ) .

L
Otwieram okna swej izby o świcie 
i  słucham — wilgi gdzieś dzwonią i kosĄ 
pehap błękitów i  słoóea niebiesy, 
pełen zapachu świat cały w rozkwicie. , .

Otwieram serce i  duszę-—- o życie! 
piję dziś słońce z każdej kropli rosy
i marzą mi się jakieś złote włosy,
z pod hebanowych rzęs oczy w błękicie.**

ii marzy nd się pierwszy uśmiech wiosny, 
tak. jak mnie zbudził ła t tętnu tysiące,
we mgłach, w poświacie zórz, tak  bardzo rano...

I  odtąd cc dnia zrywam się miłosny 
i w dal ramiona wyciągam pragnące 
za jakąś bliską, w sercu wyśpiewaną . . .

n.
Lubię w niedzielną ciszę wieczorową 
usiąść pod lipą na brzozowo] lawie, 
n ic . nie wspominać i  nie myśleć prawie, 
żerni już przetęskn3 kiedyś to  i  owo. . .

Ocean graumi zawis! mi nad głową, 
ostatnie słońce plami się t a  trawie —> 
dobrze mi, kiedy czas na aiezesn trawię, 
byłe ca tęsknot nie zwiodło na n o w o !..,

Ni och dzwony .grają wiwnMtt^ TOCdUtiyfei 
i niech się zachód krwią l^dotótn pałi, 
jak dziś, tak  kiedyś za lab sto tyBięcy.**

Niech światy giną w wiekuistej bitwie 
i niech się rodzi nowy bog Wałhalli, 
byłam do życia ja  nie wracał 'w ięcej. -.

ANTONI WAŚKOWSKL

konstytucja i wołnoSS mają zupełnie irne znar 
czenie, niż w  pojęciu zacofanych „buTżtajów11. 
Tak samo są rozmaite udększośni „Burżuje1* 
biorą rzec* naiwnie, arytmetycznie. Gdzie jest 
więcej głosów, tam j e e t  większość. Natomiast 
według zasad konstytucji socjalistycznej — 
większość ma ten, kto zna więcej pałek, bo- 
jowców i wyjców. T o  t e ż  na każaem z^hranin, 
na Ictórem znajdą eię socjaliści, zawsze mają 
większość — choćby była ich tam tylko garst­
ka. Wówczas uzyskują „większość** za pomocą 
krzeseł, kijów, bykowców i t. p. argumentów, 
któro mają zaświadczyć, ż o  socjaliści m a j ą  

słuszność—
Również „wcSność** eocyaKstycana ma inne 

znaczenie, niż u  reakcyjnych „hurżnjców", a 
polega na tom. że pepaes«Jwcom wolno urzą­
dzać bandyckie napady na przeciwników poli­
tycznych. Go do za»aó derookratyzmtr, to  so­
cjaliści są zgodni z burżujami, żo „lud ma rzą­
dzić11, caynią tyłka maleńkie zastrzeż oni o, że 
„ludem” są jedynie-, członkowie P P. S. i  par­
ty  Ł, beEwzględnio oddanych sccyalSBlom.

Te właśnie zasady socjalistyczne zademon­
strowali „towarzysze” podczas napadu na red. 
Rymara. Była to  jakby poglądowa lekcja , któ­
ra  powinna rozwiać wttz.oHikie wątpliwości (o ile 
kto je  miał jeszcze) o jaką „demokrację” wal­
czy nasza lewica... Ale czy i nrawica nie po­
winna iść z postępem czasu i zerwać % „reak- 
cyą11? Zamiast kiwać palcem w oucie i krzy­
czeć, źe się ma arytmetyczną martwą więk­
szość, czy nie lepiej naśladować socjalistów — 
jak tto się dzieje we Włoszech? Nie wątpię, że 
nasi „towarzysze” byliby zadowoleni i dumni, 
gdyby ich zasady demokratyczne przeniknęły 
także do reakcyjnej prawicy. C h m .

HS**

E c h a .

I cesarstoem’*, gdy okiesbry grywały: „Wir siad 
vom K. und K .  ...*1. Wtedy to kapitan Hofri- 
chter starał'3?ę usuwać swych poprzedników 
w sztabie generalnym' za pomocą trucizny, nad- 

cki jest tańszy ód miejscowego. Dawno już gór-.porucznik Firfeas, przydzielony do tegoż sztabu,
nośiąski, ■sprowadzony przez Niemcy, tańszy 
był w A ustryi niż czeski. Obniżenie popytu 
wpłynęło na obniżenie produkcji, no i docho­
dów dla skarbu z podatku. I  oto celom obniże­
ni# cen. trzeba było ostatnio pod naciskiem, 
opinii publicznej obniżyć podatek. Gotują się 
dafeze zmiany.

W tych warunkach duszący się przemysł za­
biega o zbyt w Polsce i tranzyt do Rosji, stąd 
zabiegi o okład handlowy ezeeko-potskt.

Ale Polaka powinna pamiętać, że b e z  J a -

sprzedawał piany HłobiSzacyjno Wiochom, 
natlpoeroeziuk Jandricz oddawał za pieniądze 
Rosjanom najświoższe instrukcyo strzeleckie, 
a pułków, sztabu gen. ReiG sprzedawał każde­
mu dobrze płacącemu najważniejsze tajemnice 
wojskowe, aby mód# utrzymać mefcresę męskie­
go rodzaju. Wtedy także mini-ter wojny, gen. 
Auffenberg (żyd z pochodzenia), udzielał nq£ 
świeższych wiadomości dyplomaty/.nych puł­
kownikowi Schwarzowi, który je zużytkowy wuł 
aa giehłłie ku  wvpółoej kocąyści.

„Pati-zcie, j*aką rolę odegrali żydzi w tym 
sam obój uxo wszczętym prze® p. Piłsudskiego 
okresie przesileń gabinetowych, które zrajno- 
wały rozumną politykę p. Skirmunta, a mańkę 
pokką z  3500 za dolara obniżyły do 6200, ni­
szcząc pracę p. Michafetkiego. Prawdziwy potop 
destrukcji Dziesięciu żydów otwartych (nie li­
cząc Perlów ł Diainandów socyalistyeznych), 
jak ległon makfcabi stanęło przy p. Piłsudskim, 
wdając ^recz. z Korfantym”. A sześciu kry- 
ptożydów s włości p. BaworowsMego „deli­
katnie” spacerowało od Annasza do Kajfasza, 
według metody podziału terenu, czyli t, zw. 
chazrikL Bo pi Aszkenazy robi w Belwederze, 
Jampoier ro li w  „ludzfe”, t. j. w p, Witosie, 
Diamond w  „robotniku”, t. j. Bariickim, & p. 
Loewenstein w głowiżnie jaśais p. Baworow- 
skiego. Saum eoiąue.

W taki sposób gatoinct. macka połska, polity­
ka zagraniczna naczelnikostwo państwa jest 
w dyspozycyi dwndziesłu  żydów. Jakie mikro­
by hodować będzie na tym bulionie nowospro­
wadzony * Krakowa bakteryolog prezydent mi­
nistrów p. Nowak? Nie t-rodno ocenić... Prze­
zorność radzi patrzeć w jeden punkt główny. 
Aby ze akarłm państwa nie sdefraudowaroo 
pieniędzy na wybory di# stronnictw służących 
interesom żydowskim. Skoro żydzi panują jest 
to niebezpieczeństwo aktualne. Baczność”.

( L  O .  Grabowski „Myśl Narodowa”).

K B O N I I A .
Z A L A N I E  S Z Y B U  „ A R T U R * *  W  S I E R S Z Y .

We środą wieczorem przeszła nad Sierszą 
j Wodną szalona burza, połączona z oberwaniem 
chmury. Potoki wody wpadły do starych ro­
wów przy kopalni I nad ranem, tą drogą wdarł­
szy się do szybu ,A rtur”, zajęły chodnik; boej> 
ne na wysokość 1 i pół metra. W owym czasie 
pracowało w tych chodmkalh około 6 0  góral 
ków, którzy, zobaczywszy, co się dzieje, poczęli 
uciekać boczżrymi wentylami. N ie  w s z y s c y  
j e d n a k  z d o ł a l i  w y d o s t a ć  s f ę n a  
w i e r z c h .  Wobec tego zarząd kopalni przy­
stąpił natychmiast do akcyi* ratowniczej por 
kierownictwem inżynierów i sztygarów Koło 
południa w y d o b y t o  z w ł o k i  d w ó c h  
g ó r n i k ó w  i jednego ciężko rannego górnika, 
którego przytłoczyły belki, spadające z podmu- 
lonych sklepień. Ponieważ górnicy po ucieczce 
przez wentyle nie zgłosili się do zarządu, n i e ­
w i a d o m o  d o t ą d ,  ł ł e  o f i a r  m o ż e  e i ę  
z n a j d o w a ć  n a  d n i e  r z y b u .  A kcja ra- 
townic*a postępuje raźno, a wczoraj wezwano 
i poczęto przesłuchiwać łych górników, którzy 
uciekli z  zalanego szybu, aby się przekooać, 
ile jeszcze ludzi brakujp.

P O D W Y Ż K A  O P Ł A T Y  Z A  T E L E G R A M Y .

Minister poczt i telegrafów wydał rozporzą­
dzenie, według którego została podwyższona 
dotychczasowa opłata za telegramy zwykłe 
z 10 na 20 marek, a za telegramy pilne i. 30 
na 60 marek od wyrazu. Jednocześnie ustano­
wiono najniższą opłatę: za telegram zwykłj 
200 mk.. a za telegram pilny 60C marek.

D R O G I  O B I A D .

Jak nam donoszą, pułki krakowskie Otrzy­
mały rozkaz, by wydelegowały po kilku oftce- 
rów, którzy obowiązkowo wezmą udział w obie- 
dzie, wydanym w Kasynie wc.jskowom na- cześć 
Naczelnika państwa Oficerowie ca muszą po­
nadto za obiad ten z a p ł a c i ć  p o  7 0 0 0  

m a r ę k .  Sądzimy, że ani taki nakazany udział 
w obiodzie, ani tak wysoka do niego dopłata 
(czy zapłata) nie są właściwymi środkami dla 
uczczenia Naczelnika państwa, o co przecież 
inicjatorom chodzi. Zwrócono nam uwagę z kół 
oficerskich, że 7000 marek, to na oficera za 
droga cena za obiad.

I s k i e r k i .
Poglądowa tefceya denujkratyranŁ

Wśród tylu zabawnych rzeczy, jakie dzieją 
się w Polsca, może najzabawniejszym, był ostar 
tni dwumiesięczny homerycki bój prawicy i le­
wicy o rząd. Obie strony zapewniały, że walczą 
o zasady demokracji i obie twierdziły,, źe ma­
ją za sobą większość-. Istna łamigłówka! Ni­
by dwa drzewa, z których każde jest wyższe 
od drugiego.

Na szczacie socjaliści, jako- szermierze idd 
turmami!amych, me chcąc aby ludzie zbyt dłu­
go łamali sobie głowy nad tą  zagadką, rzec® 
wyjaśnili za pomocą lekcyi pogląd owej zasad 
demokratycznych na zebraniu Łw. Lud. Nai. 
w Krakowie; Teraz wiemy, m  czem polegało 
ntej^tymcateaie; Socyali? tyczna demokracja,

nie, nadto arf. dratm. p. K. Adwentowicz ! o* 
kiestry wojskowe.

LITERAT DUŃSKI W KRAKOWIE. Dat 
Krakowa przybył p. Meyer Benedictsen, wyb*« 
tny pisarz duński, przyjaciel Polski, tłumach 
na język duński dzieł Słowackiego i Sia&kicwi* 
cza- P. Benedictsen zamierza odbyć dłuższą 
informacyjną podróż po Polsce.

WIEŚKA DEFRAUDACYA W  URZĘDZI& 
POCZTOWYM. Policyi krakowskiej doniesiono^ 
źe kierownik poczty w Jawiszowicach kołajj 
Oświęcimia zdefraudował pieniądze z kasy pocw 
towej. Wysiany na miejsce detraudacyi urzę^ 
daik Dyrekcyi poczt w Krakowie, stwierdził, poi 
przeprowadzeniu skonstram, brak 2,500.000 mkj 
W czasie śledztwa kierownik poczty, MarciB 
Jarosz- wydalił się na podwórzec i  zbiegi' 
Stwierdzono, żo Jarosz wyjechał na niemiecką 
stronę Górnego Śłaska.

KRADZIEŻE W TRAMWAJU. Wczoraj podcza* 
wsiadania do wozu tramwajowego ekradzionu 
p. Nuchemowi Botkowi zegarek srebrny ze zło­
tym łańcuszkiem, łącznej wartość 200.000 manlu 
Również p. Justynie Steifowej skradziono podczas 
jtzdy tramwajoiB walizę ręczną wartości 200.000. 
marek.

Kraków, 4 sierpnia.
ZEBRANIE OIRZEŚC.-DEMOKRATYCZNE. 

Przypominamy, ie  z e b r a n i e  d y e k u s y j j -  
n e stronnictwa chrześo. demokracji w Krako­
wie odbędzie się w piątek dnia 4 b. m 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu przy ul. św 
Tomasza L 37. Wygłoszone będą referaty: 
1. Obecna sy tuacja polityczna. 2. Wybory sej­
mowe. Referenci: posłowie z Warszawy, oraz 
pp. inŁ Mianowski i red. Hoieksa.

ZEBRANIE RADY OKRĘGOWEJ STRON 
NICTWA CHRZESC DEMOKRACYl w Kra 
kowie odbędzie się w niedzielę dnia 6 b. m
0 godz. 10.30 rano w sali Domu Związkowego 
przy ul, A. Potockiego L 11, I  p.

NA POWITANIE NACZELNIKA PAŃSTWA, 
który przyjeżdża w sobotę dnia 5 b. m. koło 
godz. 10 rano, mają organizaeye zawodowe 
ustawić się szpalerem od dworca do gmachu 
województwa. Deicgac-ye młodzieży szkolnej ze 
sztandarami, w myśł porozumienia z kurato- 
ryum okręgu szkolnego, mają o godz. 9 stanąć 
pod pomnikiem Grunwaldzkim. W tym cełu 
zbierze się młodzieźf szkolna w swych zakła­
dach, skąd ją dyrektorzy poprowadzą na punkt 
zborny. Wszystjsim grupom wskaże miejsce 
pro?. Sł. Weiner,

FESTIYAL NA WAWELU. Komitet artysty­
czny, złożony z dyt. Mieczysława Walczaka, 
prezesa Krak. Tow, śpiew. „Echo”, d jr .  BoL 
Walewskiego, z p p  Polewskiego, Steinowej
1 Oriet-Lerocha, urządza w nieozielę 6 b. w. 
m. dziedzińca arkadowym Wawelu uroczysty 
festival Program wypełni: chór „Echa”, wze- 
jeżdżająey przez Kraków artyści operowr: p. 
Bronisława Ostoja (sopran) i  p. Stefan Roma

STAN ATMOSFERY. W Polsce środkowej na-'
stąpiło znaczne oziębienie się powietrza wskutek 
przejścia depresji Największy spadek tempera­
tury notowano w LoWinie, guzie różnica tempo-1 
Rwur po.rainiyeh wynosiła 9». Deszcze spadły 
w WieJkoTK.Jsce (Poznań 4 mm.), w Małopołsee za­
chodniej (K raków 2 mm, Zakopane 2 mm.) i wi 
Polsce środkowej (Warszawa 2 mun.)

P r o g n o z a  n a  p i ą t e k :  Dość pogodniak
cieplej.

Z Polski 1 n  łwłata.
ODZNACZENIE ZASŁUŻONYCH DZIAŁA-* 

CZY NA SPISZU I ORAWIE, Wojewoda kra* 
kowsłd, Dr Gałecki, wręczył onegdaj dyplomy, 
stwierdzające nadanie staroście spisko-oraw­
skiemu, Dr Janowi "Bednarskiemu i  księdza 
Maenayowi krzyżów ofcerskich orderu ,yOdxo** 
dzenia Polski” za pracę narodową.

W SPRAWIE ULEPSZENIA ADMIN1 ST RA­
CY! NA SPISZU I ORAWIE odbyła eię w sta*; 
rostwie spisko-ora yrskiam dnia 2 b. m. konfe- 
reneya, zwołana przez p. wojewodę Gałeckiego  ̂
W konferencyi wzięli udział z poełów spisko 
orawskich: p. Bednarczyk, xs. Feróynarod Ma­
chaj z Orawy. ka. Sikora r Jurgowa (Spisz)* 
coraz miarodajne czynniki urzędowa 'P. Woje 
woda stwierdzi z zadowoleniem, że wszystkir 
czynniki, powołane do administraeyi Sipiezen. 
i Orawą, pracują zgodnie i skutecznie dła do-, 
bra tej ludności.

FUTURYZM A NIEDOKREWNOSĆ. Dc Kry j 
nicy przyjechali niedawno poeei futurystyczna! 
Anatol Stern, Bruno Jasieński i Aleksami** 
Watt ł zamierzali nrządzB wieczór autorsk 
Ale starostwo w Nowym Sączu, w którego, 
okręgu znajduje « ę  Krynica, nznato. ie  ałucha^ 
me „poezyi” futurystycznych, które nawet nie-, 
aaidy zdrowy dobrze znosi, moie ile  oddii 
na kamerą pięknych kuracjuszek, leczący 
się w Krynicy z niedokrewnośd, błędnicy 1 1  
chórób i  zalecRe p p  fmzrystom wyjaad >r 
ciągu 24 godzin.

EKSPLOJYB W GARAŻU 8AM0CB0DO4 
WYM. DonosSiśmy swojego czasu, że w garażt 
samochodowym Ludwika Mojieezta w1 Haka 
wie nastąpił wybuch dynamitu, spowodowani 
przez jakichś złośliwych Konkurentów. W cza*, 
sic tej eksplozji uszkodzone zostały dwa auto­
mobile. Wczoraj znowu doniesiono do okręg<* 
wej policyi w Krakowie, żo wc wiórek wieezói 
w tym samym garażu nastąpił ponowny wy­
buch. Stwierdzono, ie  jacyś złośliwi ludzie wró­
żyli do cylindrów samochodowych po dwa na 
boje efcrazytowe, połączone 2 i pół metrowym 
lontom. Jeden z motorów uszkodzono. Sledar-. 
two w toku.

ZUPEŁNE UNIEWINNIENIE JUŻ PQ V Y-; 
ROKU ŚMIERCI. Dziewiętnastoletól Jfcclial 
Bielawski z Brynio Cerkiewnych został w ro^u 
1920 we Lwowie przez wojskowy'sąd doraźny 
skaaairy na karę śmierci za „dezercję- w obłK 
czu nieprzyjaciela”. Komendant grapy, pułko­
wnik (obecnie generał) Sikorska, samienP skaJ 
zaneanu karę śmierci na 15-łetróe więzienia Alt 
matka skazanego nie spoczęła. Postarah sią  ̂
by obrońca (Koeacz) pojechał na miejsoe ckj*4 
nu, Ł j. do Zimnej Wody i  wybadał tamtejsi^ 
ludność. Z badań okazało się, że w eaasie kry­
tycznym w tę? okolicy wcale nie było nieprzy­
jaciela (fc. j. bolszewików), a zatem 
nie mógł się dopuścić dezercji „w ohfieau 
przyjaciola”. Sąd najwyższy w  Warszawie 
led ł ponowić dochodzenia, po rócończenec któj 
rydi prokurator wojskowy odstąpB zuj-4n6i 
od ścigania Bielawskiego, a skazaniec soeta! om 
razu wypuszczany na wolność.

POMNIK POWSTAŃCÓW Z R. 1919. Dnhf 
23 lipca b. r. w Rogożme w Wielkopotoce w. 
miejscowym cmentarzu został uroczyście w» 
święcony pomnŁ ośmnastw Bogotnfcoi, pole 
głych przy wypędzaniu Niemców: * Wie&opoó- 
ski w stycznia 1919 r. (Są dwa ^*tyczrdowtd( 
powstania” w naszej historyi). W  uroczystości 
wzięli odział byli powstańcy, „Sokół”, mtodeief 
szkolna, Towarzystwo śpiewaeóa ^utn i*1* 
i tłumy ludu.

8  P. ANDRZEJ KAŹMIERCZYK, radca ma-J 
gistratu w Poznaniu, o którego zamordowaniu 
donieśliśmy wczoraj, był dzielną i  znaną jedno 
stką w społeczeństwie poznański ean. Za czasówj 
pnmkich nawet urzędy autoconnczne pozosta­
wały wicąi pod dławiącym naćbkiera germartó' 
zacyjnym. Mimo to ś. p. Kaimierczyk nigdy nią 
zaparł się pomkoścL Zginął na posterunku,

ręki wydalonego ze służby funkeyonaryuszk,’ 
Publiczność była tym ,ąamosądem” tak  obu­
rzona, że omal nie złynczowała zabójcy.

NOWY PROFESOR W WARSZAWIE. Nad*, 
zwyczajnym profesorem historyi starożytnej nar 
Uniwersytecie warezawiućm został zamianowa­
ny Dr Tadeusz Bronisław Wałek, doceo* UniV 
wersytetu Jagiellońskiego.

OCZYSZCZENIE ZIEMI LUBELSKIEJ Z BAN­
DYTÓW, Na terenie Ziemi Lubelskiej i  przyle-.

sowski. pierwyzj Wryto# króL opery w Lulda- glego W olynia grasowały trzy szajki bandyckag
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pod .dowództwem Gontarza, Zabkina i Pędraka. 
Pierwsza z nich dokonała — jak policya obli­
cza — 42 napadów. W walkach z bandytami 
policya straciła ośmiu dzielnych członków, wre­
szcie zdołano zacieśnić pierścień obławy i oto­
czono bandę Gontarza we wsi Podwysokiem. 
Tam właśnie bandyci, rozzłoszczeni tem, że nie 
znaleźli tyle pieniędzy, ile się spodziewali, zmu­
sili gospodarzy do oblewania naftą własnych 
domostw i  podpalenia ich. Spłonęło siedm go­
spodarstw. W walce z policyą zginął Gontarz 
i jego wspólnicy, odmawiając poddania- się, 
Okazało się, że głównym wspólnikiem bandy­
tów był 40-morgowy gospodarz Zbyć w Wólce 
Tu rczewebioj, który ich zwykle ukrywał.

Banda Zabkina zdołała uciec ną Wołyń, zaś 
bandę Pędraka dnia 27 lipca b. r. otoczono we 
wsi Stalinie. W walce Pędrak został zabity, zaś 
jego główny wspólnik, Gnaś, uciekł, lecz nastę­
pnego dnia został otoczony w Święcichowie. 
Broniąc- się w jednym z domów, dał kilkaset 
strzałów, lecz nareszcie zotał zabity. *

Z PRATSY POLSKIEJ. W Wilnie w miejsce 
,.Gazety Krajowej" wyszła po raz pierwszy ga­
zeta „Słowo”, jako organ miejscowych sfer za­
chowawczych. Redaktorom „Słowa jest p. Sta­
nisław ManMewicz. W Gdańsku wychodzi od 
1 sierpnia znowu „Dziennik Gdański" pod re- 
dakcvą p. Cieszyńskiego.

HOLOWNIK POLSKI ZATONĄŁ. W t, zw. 
wolnej strefie portu gdańskiego zatonął holo­
wnik polski z ładunkiem 8 ton siemienia lniane­
go. Wypadku z ludźmi' nie było.

GDAŃSK OSTOJĄ NACYONALISTÓW NIE­
MIECKICH. W dniach 4—6 b. m. odbędzie się 
w Gdańsku zjazd niemieckiej młodzieży naro­
dowościowej. Zjazd ten zakazany został 
w Niemczech w związku z ustawą o ochronie 
republiki.

ŚWIATOWY TURNIEJ SZACHOWY W LON 
DYNIE rozpoczął się dnia 31 łipca b. r. partyą 
między mistrzem światowym Capabłancą a mi­
strzem holenderskim Euwem. W turnieju tym 
biorą udział pranie wszyscy najwięksi szachi­
ści całego świata, jak Capablancu, Aliechin, 
Rubinstein. Tarlakower, Reti, Bogoljubow, M!a- 
rotti i t. d. Oficjalnego otwarcia dokonał Bo- 
nar Law.

W świecie szachistów panuje niesłychane 
zainteresowanio sprawą, czy GapaManca zdobę 
dzie znów, łub nie, tytuł mistrza światowego, 
który dotąd piastuje.

CUDA CHIRURGII. W szpitalu wojskowym 
w Sidcap w Anglii było 10.000 żołnierzy ze­
szpeconych przez wojnę. Tylko piętnastu uzna­
no jako nieuleczalnych i dla nich rząd angiel­
ski buduje osobny zakład, by mogłi żyć w naj­
lepszych, o ile możności, warunkach przez re­
sztę życia. Ogromną większość zdołano uleczyć 
tak. że dziś nie można mieć wyobrażenia, jak 
strasznie wyglądali, mając twarzo spalone przez 
eksplozję. Główny chirurg szpitala, major H. 
D. Giłles, podorabiał im wargi i policzki, zdej­
mując w tym eelm odpowiednie kawałki skórjj 
* innych części ciała, chrząstki nosowe dora­
biano z chrząstek żeber, a nawet szczęki for­
mowano z kości, wziętych z nogi.

WYLEWY W CHINACH. Po r-śmiadmowej 
ulewie, rzeki w Chinach wystąpiły z brzegów, 
zniszczyły w niektórych okolicach zasiewy zu­
pełnie i zabrały w Pekinie i innych miejscowo­
ściach mnóstwo domów mieszkalnych.

POWRÓT EKSPEDYCYI NA MOUNT- 
EVEREST. Po trzechletnich, bezskutecznych 
próbach dotarcia, do wierzchołka góry, postano­
wił kierownik ekspedycyi, gen. Bruce, zanie­
chać na razie daremnych wysiłków i — jak  do­
nosi w raporcie, przesłanym do Londynu —  roz­
począł powrót na niziny, by tam, opierając się 
na zdobytych doświadczeniach, przygotować 
się odpowiednio do ponownej wyprawy w rdku 
przyszłym.

Cenne wiadomości, jakie zawierał jego raport, 
dotyczyły w s z c z e g ó l o ś c i  ważnych odkryć geo­
graficznych na nieznanych dotychczas terenach, 
leżących po oTru brzegach rzeki Anin, przecina­
jącej potężną grupę górską Evcresttt.,

Judaica.
W RYDZE NIE CHCĄ ŻYDÓW. Łotewski

uniwersytet w Rydze, zawiadomi! senat uniwer­
sytetu kowieńskiego, że prawo wstąpienia na 
uniwersytet ryski z pośród obywateli Litwy 
mają jedynie studenci narodowości litewskiej. 
Prasa litewska, w szczególności „PoniedzieInik“ 
i -Echo Litwy”, zauważa, że ograniczenie to 
skierowane jest przeciwko żydom. Kancelaiya 
uniwersytetu kowieńskiego zawiadomiła uniwer­
sytet ryski, że obywatele łotewscy będą przyj­
mowani na uniwersytet litewski w takim sto­
sunku procentowym, w jakra w Rydze przyj­
mowani będą obywatele litewscy.

PRZYBORY DO NABOŻEŃSTWA, jak opła­
tki, wino, świece, dostarcza kościołom, zwła­
szcza ubogim, Stowarzyszenie, w tym celu za­
wiązane i poszukuje ofiarodawców i członków. 
Bliższych wiadomości udziela Redakcya „Gaze­
ty KoSc.1V Lwów, Sykstuska 64.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Thils/.e cegiełki wawelskie ufundowali: 3259—

J265 (7 cegiełek) pracownicy warsz. Dyrelccyi ko­
lei państw, dla uczczenia 40-letniej pracy inż. 
W ład. Jakubowskiego; 3266—3270 (5 cegiełek) 
Spółka akc. Tow. ubezp. „Zjednoczenie"; 3276-tą 
ku czci ś. p. Stan. Reicliera — żona; 3277 mą kn 
czci ś. p. Stan. Reichera — dzieci: 3278-mą ku czci 
f- P- Stan. Reichera — wnuczka: 3279-ta dyrektor 
i urzędnicy cukrowni Choceń; 3280-tą Kółko rolni­
cze, Brzesko Lubranieckie; 3281-szą Kółko rolni­
cze w Grabkowie: 32S2 pą zakłady ceramiczne 
„Pustelnik", fabn-ka. ..Miłosna"; 3283-cia fabryka 
„Pustelnik"; 3284-tą fabryka w „Ząbkach"' — 
wpłacając po 30.000 mk. za cegiełkę. Pozatcm 
S tanisław Juszczyk ze zbiórki między kolegami 
złożył na odbudowę Zamku 12.500 mk.

n ncn  . „  Z Kairów krakowskich.
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Dziś pierwszy gościnny występ p, A. Urbanowi-
fcZff:“ Zn ^  tetóry wykona w „Fau­ni. t  party ę Meiistofelesa. W sobotę uroczyste

przedstawienie „Halki" z gościnnym występem 
p. J. Zaeliarskiej, primadonny opery lwowskiej 
i p. S. Drabika, pierwszego tenora opery poznań­
skiej. W niedzielę „Rigoletto".

OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. Dziś, w pią­
tek, „Wesoły Wieczór", ostatni pożegnalny występ 
B. Bronowskiegcf i całego zespołu lwowskiego, 
który przez parę dni rozweselał naszą publiczność 
swyiui doskonałymi monologami i kupletami.

W sobotę i dni następnych przedstawienia ope­
retkowe autorów swojskich. Odegraną zostanie 
„Miłość", operetka ,w trzech odsłonach WŁ Ja­
strzębca Zalewskiego, oraz operetka konkursowa 
Stefana Kiedrzyńskiego, Dopełni wieczoru -Direr- 
tissement", między innemi „Apasz-Jaz-Baad ukła­
du Koszutskiego, w wykonaniu baletu i ensamblu. 
W przedstawieniu biorą udział nowo zaangażowa­
ne siły warszawskie.

Nauka, literatura, sztuka.
„TYGODNIK ILUSTROWANY® nr. 31 _za­

wiera bardzo interesujący artykuł M. C u r-i e - 
S k ł  o d o w s k i e j pt. „Jak  odkryto radyum", 
dalej Dra Markowskiego opis Jagiellońskich 
arrasów, które obecni o powróciły z Moskwy do 
Polski, przyczem załączono ośm reprodukcji 
arrasów. W  działo powieściowym czytamy dal­
szy ciąg „Buntu" Wł. St. Reymonta i „Ducisśa 
Cunegundłs" St. Wasylewsldogu. Wśród spra/- 
wozdań spotykamy tu artykuł A. C h o ł o n i e ­
w s k i e g o  o „Księdze pamiątkowej W i l h e l ­
ma  F e l d m a n a " .  Całości numeru dopełniają 
fotografio z dziejowej chwili powrotu G. Śląska 
do Polski.

„PRZEGLĄD TEATRALNY® nr. 28 i 29 za­
wiera początek rozprawy J. Kotarbińskiego p. 
t. „Teatralność Szekspira’, dalszy ciąg „Paja­
ca" Ochockiego, następnie czytamy tu L. Brana 
o „Królu ekranu Dawidzie Wark Griffith" oraz 
krótki „Nagrobek" Lessinga w tłomaczeniu St. 
Mroza. Całości numeru dopełniają liczne recen­
z jo  z teatrów polski Cli.
* PRZEDŁUŻENIE TERMINU KONKURSU 

LITERACKIEGO. Termin konkursu na humo­
reskę, rozpisanego swego czasu przez „Kuryer 
Łódzki", zo6tał przedłużony do 15 b. m.

List z Zakopanego.
O zderzeniu automobilów pod „Mor- 

słdem Okiem", o którem wczoraj donosili­
śmy, •> otrzymaliśmy jeszcze następujące szcze­
góły od naszego korespondenta: Policya pań­
stwowa na wieść o wypadku rozesłała wywia­
dowców. Równocześnie zatelefowano do Dra 
Gabryszeskiego, a Pogotowie ratunkowe z p. 
Opponheimcm na czele, dostało od Zakopiań­
skiej Spółki samochodowej automobil dla zor­
ganizowania ekspedycyi ratunkowej. Tymcza­
sem z powodu przesadnych wieści o katastrofie 
panika ogarnęła wszystkich w Zakopanem. 
Przygnębienie i rozpacz rosły wśród najbliż­
szych rodzin tych, którzy na wycieczkę do Mor­
skiego Oka wyjechali. Dopiero koło godziny 
6 wieczorem sytuacja zaczęła się wyjaśniać. 
Wywiadowcy połicyi państwowej wykazali bez­
podstawność przesadnych pogłosek, a koło 
7-mej wieczorem powróciły uszkodzone przez 
uderzenie auta „Górali" i;, p. Orłowskiego. Obu­
rzenie panuje ogólno na niesumienńość i bez­
względność walki konkurencyjnej między spół­
kami samochodowemu walki, która była powo­
dem zderzenia, a następnie niepotrzebnych 
alarmów, śledztwo w tej sprawie prowadzi ko- 
misaryat policyi państw, w Zakopanem.

Mamy nadzieję, że kompetentne władze za­
pobiegną, by na przyszłość konkurencyjne eks- 
perymenta żydowskiej Spółki automobilowej się 
nie powtórzyły. Ponadto domagamy się, by 
miejscowe władze administracyjne, dla zapo­
bieżenia wypadkom, które w przyszłości zda­
rzyć się mogą. wyznaczyły odnośnym firmom 
miejsca postoju dla automobilów, uregulowały 
należycie godziny wyjazdu i przyjazdu "i wo- 
góle dopilnowały należytego przestrzegania 
przepisów ustawy automobilowej, a w szczegól­
ności przepisów ustawy przemysłowej o maga­
zynowaniu benzyny — wkońcu żydowskim fir­
mom konce.syę odebrały. Lubicz.

Listy do Redakcyi.
Niepożądany a drogi lustrator.

Spółdzielnię spożywczą prac. koL „Rozwój" 
Polskiego Związku Kolejowców w Nowym Są­
cza nawiedził z ramienia Rady Spółdzielczej 
przy Min. Skarbu lustrator, Brzozowski Edward', 
k tóiy jest na wywczasach w Stróżach obok 
Nowego Sącza. Przeprowadziwszy w dniach 
20 i 21-lipca b. r. lustracyę Spółdzielni nie 
trwającą dziesięciu godzin, przedłożył jej r a- 
c h u n e k  n a  52.920 Mkp. d o  z ap łac .e .n .f.a . 
W tej sprawie udaliśmy się do Rady Spółd®,
0 wyjaśnienie, a dnia 31 lipca otrzymaliśmy 
powiadomienie, że k o s z t a  l u s t r a t o . r . a  
m a  p.o-kj.y.ć S p ó ł d z i e l n i a .

Ponieważ według statutu, zatwierdzonego
1 zaprotokołowanego przez Sąd miejscowy jest 
w łonie Spółdzielni obrana Kómisya rewizyjna, 
przeto wysyłanie Kom. rewizyjnego jest zbyte­
czne i niepożądane. Spółdzielnia „Rozwój" P. 
Z. K. obecnie do żadnych Central nie należy, 
z funduszów lub kredytów rządowych nie ko­
rzysta, przeto ze swych skromnych dochodów 
takiego p. lustratora opłacać nie może.

Prosimy pp. Posłów o łaskawą interwencję 
w tejże sprawie, a mianowicie WPanów Gdyka 
i Tabaczyńskiegio.

Zarząd Spółdzielni Spożywczej Pracowników 
kolejowych „Rozwój® w N. Sączu.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Tel. wł.) W piątek w przejaździe 

z Hagi do Moskwy zatrzyma się w Warszawie 
Litwinow. !

Warszawa. (Tel. wł.) Poseł austryacki w War­
szawie p. Post wyjeżdża na urlop, a  zastępuje 
go L sekretarz Wilder. Również wyjeżdża poi-

Expose nowego premiera.
Warszawa. P. A. T, Główne ustępy ezpose 

rządowego, wygłoszonego dzisiaj w Sejmie^ 
brzmią:

Zadaniem naszem jest rządzić państwem, co 
też czynić będziemy, opierając się przytem na 
obowiązujących ustawach i na uchwałach Wy­
sokiego Sejmu. Krótkie słowa: „Rząd i rządzić" 
pełnymi są treści i mieszczą w sobie to wszyst­
ko, co musi być uczynione, aby zapewnić pań­
stwu ciągłość trwania, siłę i powagę tak  na ze­
wnątrz, jak f na wewnątrz, zapewnić mu ład, 
porządek i  dobrobyt. Byłoby rzeczą jałową za­
puszczać się w szczegóły i dawać stawny obraz 
czynów, jakie mają nastąpić, temDardziej, że 
sztuka rządzenia polega właśnie na czynach, a 
nie na słowach. f

Za/lania państwowe muszą być unormowano 
zasobami środków, które państwo ma de rozpo­
rządzenia, a za tom idzie ścisły poaziai na żą­
dania konieczne, których wykonanie nie może 
być odłożone bez nadwyrężenia samych pod­
staw państwowości i życia gospodarczego kraju 
i takie, które bc<z względu na ich wagę i zna­
czenie będą musiały oczekiwać swej kolei do- 
chwili, kiedy zasoby materyaJne państwa oraz 
warunki kredytu wewnętrznego i zagranicznego 
pozwolą przystąpić do i cli. realizacji. To też 
wysiłki rządu muszą być skierowane także ku 
wydobyciu od obywateli wszystkich środków 
niezbędnych dla zaspokojenia konieczności 
państwowych przyczem będziemy ciągle pilnie 
baczyć, aby śruba podatkowa nie nadwyrężyła, 
samych warsztatów pracy i nie osłabiła ich wy­
dajności. Rozwój naszego życia gospodarcze­
go, który w pewnych dziedzinach można na­
zwać świetnym przez swój zbyt ścisły związek 
ze skarbem państwa i maszyną drukarską na 
podstawy nie zupełnie pewne. Dążeniem naszem 
będzie znalezienie dla gospodarstwa krajowego 
zdrowego kredytu i  odciążenia w ten sposób 
skarbu państwa od zadań właściwie nie leżą­
cych w sferze jego działalności. Fundamental­
nym warunkiem ekonomicznej pomyślności pań­
stwa jest oszczędność i to oszczędność jak naj­
dalej posunięta- twarda i nieustępliwa,  ̂taka, 
jakąśmy jn i widywali u naszych ministrów 
skarbu, a przedewszystkiem u ostatniego z nich. 
Oszczędność tę, jako stałą i cenną administra­
cyjną zdobycz państwową, zachowamy jak naj­
troskliwiej.

Ponieważ wielu doniosłych zadań nie może­
my odłożyć na później, jak np. troski o podnie­
sienie i rozszerzenie naszej oświaty, tracki o 
rozszerzenie i sprawność naszej komundkacyi 
itp., ponieważ nie możemy zaniedbać reform 
społecznych i socjalnych, bo zaniechanie tych 
rzeczy unui umożliwiłoby podniesienie się gospo­
darcze państwa, to musimy tak skonstruować 
finansowe podstawy tych prac, aby i przyszłe 
pokolenia partycypowały w -ponoszeniu płyną­
cych stąd ciężarów.

Nie mogę pominąć milczeniem jednego ele­
mentarnego groźnego objawu naszego powojen­
nego życia społecznego, a mianowicie rosnącej 
z każdym dojem d ro b n y . Problemu- tego, tak 
głęboko wrzynającego się w nasze życie spo­
łeczno, nio spuścimy x oka,

POLITYKA ZAGRANICZNA.
Niesłychanie doniosłym działom rządów jest 

nasza polityka zagraniczna, której zrąb, zasady 
i dążenia, są zresztą zupełnie jasne i proste. 
Czegóż my bowiem chcemy? Chcemy żyć w po­
koju. chcemy pracować, być pożytecznymi dla 
siebie i dla drugich, ale chcemy żyć w słusznie 
nam się należących obecnych naszych grani­
cach, a uszczuplić się nie damy żadną miarą.

Aby nasz byt państwowy zabozpiećzyć, 
musimy być sami silm i to  pod każdym wzglę­
dem i  musimy mieć przyjaciół, na których mo­
glibyśmy polegać. Przyjaciół takich mamy 
i fundamentem naszej polityki zewnętrznej jest 
nasza serdeczna przyjaźń * wielkim narodem 
francuskim, zadokumentowana ścisłem przymie­
rzem x Francyą (brawa). Jest niem nasz sojusz 
x Rumunią (brawa), * także porozumienie 
s państwami bałtycki enti (brawa), z któremi łą­
czy nas oczywista wspólność interesów. Do te­
go dodać należy dobry sąsiedzki stosunek 
z Czechosłowacją i etały kontakt z małą en- 
temtą (głos; niech i oni się o to  staraj ą> 
Żywimy też przekonania, że wszystkie państwa, 
które, biorąc udział W wojnie światowej razem 
.z Francyą wskrzesiły Polską i zmazały tą zbro­
dnią jej rozbioru, przedowszystkiem zaś Amo- 
ryka, Anglia. Japonia i Włochy jak najprzyja- 
iniej są wobec Polski usposobione'i nada* ro­
zumieć będą potrzeby naszego kraju, a dąże­
niem. naszem będzie, aby stosunki nasze x temf 
państwami coraz bardziej się zacieśniały. Ze

wszystkimi naszymi sąsiadami chcemy żyć 
jak najlepiej. Dotychczasowy przebieg nieda­
wno rozpoczętych rokowań z Niemcapn pozwa­
la spodziewać się pomyślnego ich wyniku. Pra­
gnęlibyśmy, by stosunek nasz z Rosyą i Ukrai­
ną utrwalił się na zasadzie ścisłego przestrze­
gania traktatu pokojowego, a  każdy wyraz do- 
k oj owych dążeń ze strony tych państw spotka 
się z przyehylnem stanowiskiem rządu polskie­
go. Pragniemy x nieulegającą wątpliwości 
szczerością pokoju, czego dowodem jest na- 
przykład okoliczność, że zapowiedziana demo­
bilizacja rocznika 1899 właśnie dobiega końca. 
Co więcej, nietylko nio mamy zamiarów wojen­
nych, ale właśnie efkt więcej, jak Polska, nie 
jest zainteresowany w dziele odbudowy eko­
nomicznej Wschodu. Po świecie błąka się je­
szcze, choć już dość nieśmiało, bajka o agre­
sywności Polski. Sądzę, że powstała ona stąd, 
że zbyt długo polskość była bezstronną i Po­
lak znosić musiał wszelkie gwatły, przyczem 
nawet protest i okrzyk bólu za zbrodnię mu 
poczytywano.

MNIEJSZOŚĆ I  KONKORDAT.
Wysoki Sejm w dniu 26 lipca b. r. we­

zwał rząd, by bezzwłocznie, & w każdym razie 
przed zakończeniem prac obecnego Sejmu, 
przedłożył projekt ustawy o samorządzie, zwła­
szcza w województwach o mieszanej ludności. 
Uchwała ta dotyczy w pierwszym rzędzie 
wschodniej Małopolski. Bęazie to bardzo ważny 
i pożądany wstęp do wypełnienia loki, która 
istnieje w naszem życiu paustwowem i winna 
być w jak najkrótszym czasie definitywnie za­
łatwioną.

Dążąc do ustalenia stosunków w państwie, 
rząd dołoży starań, by układ ze StoEcą Apo­
stolską, przewidziany w artykule 114 konsty- 
tucyi, a  regulujący stosunek państwa do Ko­
ścioła, w jak najkrótszym czasie doszedł do 
skutku I był przedłożony Wysokiemu Sejmowi 
do ratyfikacyi. W naszej konstytucji wszelkie 
mniejszości norodowo mają zastrzeżono należne 
im prawa i o ile trwardo i nieustępliwie będzie 
my przestrzegać, aby obywatele obcy stali bez 
zastrzeżeń na grancie państwowości polskiej, 
to z. drugiej strony zasadą naszą jest, aby ka­
żdy obywatel państwa polskiego czuł się nim 
narodowo i kulturalnie u siebie. Zasadniczo 
konstytucya nasza daje i zapewnia naszym 
mniejszościom narodowym te możliwości

Nie mam powodu do pesymizmu odnośnie 
do naszej administracji. Rząd zrób. wszystko, 
co możliwe, w celu jak najszybszego jej udo­
skonalenia szczególnie na kresach.

Doceniając w pełni szczytne zadairit wymia­
ru sprawiedliwości, rząd w równej mierze zaj­
mie się położeniem sędziów, a kiedy już mówię 
o sądownictwie, to zaznaczę dążenie do unifi­
kac ji wymiaru sprawiedliwości, do usunięcia 
niezgodnych z potrzebami życia po&kieg© po­
zostałości ustaw zaborczych, do wprowadzenia 
sądów przysięgłych w całean państwie, do uła­
twiania i przyspieszenia wymiaru speawiedł*- 
wości przez podniesieni* kompetencji sądów 
pokoju.

BEZSTRONNE WYBORY DO SEJMU.
Wreszcie największą naszą troską i najwa- 

żniejszem zadaniem jest przygotowanie prze­
prowadzenia wyborów do przyszłego Sejmu 
w uchwalonym przez Sejm terminie jesiennym. 
Będzie to główne nasze zadanie. Wybory prze­
prowadzi rząd-jedynie pod kątem widzenia do­
bra państwa, bezpartyjnie I z drobiazgową bez­
stronnością polityczną. (Brawa; poseł Rosset: 
„co znaczy to pierwsze zdanie9”)- Zapewnimy 
każdemu obywatelowi swobodne wypowiedze­
nie się i stłumimy każde nadużycie, skądkoł- 
wiekby ono wychodziło.

Jesteśmy rządem bezpartyjnym ! zdajemy 
sobie z tego sprawę że nie możemy mieć tegt 
oparcia «w Sejmie i tego poparcia, jaikie jest, 
udziałem rządu parlamentarnego. Jednak sko­
ro rząd parlamentarny nie mógf przyjść obe­
cnie do skutku, a państwo bez rządu fet nieć 
nie może i groźna luka musiała hyć wypełnio­
ną rządem pozaparlamentarnym do załatwienia 
konieczności państwowych, to  jednak' takie 
jako taki rząd. mamy prawo zwrócić się do Wy­
sokiego Sejmu z prośbą o udzielenie nam tego 
poparcia (głos na prawicy: „Bez Makowskie­
go"), jakie jest niezbędne dla załatwienia choć­
by tylko koniecatości państwowych. Po wybo­
rach, kiedy zbierze się nowy Sejm f na ławach 
zasiądziecie Panowie jako odmłodzeni posłowie 
(wesołość), usłyszycie zapatrywani* nowego 
rządc na wszystkie kwestye, dotyczące całości 
życia państwowego.

Wiadeaiości gospndarczt
SPADEK PRODUKCYI ROPY NAFTOWEJ^

(A. W.) Jak  wykazują obliczenia^ produkcyg 
ropy naftowej w Zagłębiu borysławskiem wyt> 
czeirpuje się. Spadek produkcyi w Zagłębiu bo* 
rysławsko-tustanowieckof-mraznickiem jest hai 
dzo znaczny, wynosi 60.000 ton rocznie, naft* 
miast w nowych terenach naftowych poza »  
głgbiem oetntrałnem zaobserwowano • proce* 
zwiększania się produkcji, co jednak nie po­
krywa w zupełności strat w ogólnej produkcyi 
polskiej, powstałych wskutek spądku prodak* 
cyi w Zagłębiu borysławakłem 
ZNIESIENIE ZAKAZU WYWOZU Z NIEMIEC 

Niemiecki komisarz państwowy dla spraw; 
wywozu i wwozu komunikuje, i* x dniem 23 
łipca b. r. zostały zniesione, wydane swojego 
czasu, zaostrzone zarządzenia rządu niemieckie-! 
go w sprawie wywozu do Polski. Podam* o po; 
zwolenie wywozu do Polski będą odtąd roapa^ 
trywune na podstawie ogólnych postanowień' 
o wywozie * Niemiec, przyczem zaznacza sę , i*  
importerzy polscy liczyć mogą na te same udo. 
godnionia, które posiadają importerzy krajów! 
o niskiej walucie.

WSKUTEK KOLOSALNEGO SPADKU KO­
RONY WEGłERSKIEJ w. Zurychu hanael wa*j 
lufami i dewizami zagranicznemi na giełd®'* 
budapeszteńskiej został a dniem dzisiejszym 
kazany.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnie 3 siwpnii 1922 r. L

H  s i a t y  1 d e n U y t
Dolary S t  Zj. % . . «

.  kanadyjski®  • • •
F ranki francusk ie  .  * •

„ belgijskie * * •  *
* szw ajcarsk ie  * • •

Funty szterlteg i • *
M arki niemiecKie . « • •
Korony au slry ack ie  • t

» esKcho-siowackic . « •
„ w ę g ie rs t is  . » »
„ wwedzfeie . _ *_« - 4 *
v dtstysfei© !*  .“  » ♦
„ **iorweski© , * *

Lei ram ntlsk ie  • * «■ •
Liry w łoskie i  • • « •
M arki fińskie  . . 3 • •
F loreny holenderski#  . •
Ruble carskie po 500 rb. , • •

dum sk ie  * 100 a • • •
Z '  „ .  1000 „ . •

A k c j e  b a n k o w e j
Polski Bank Przem ysłowy l-Y etn. .
B ank H ipoteczny .

„ M ałopolski .
Z iem ski Bank K redytow y . .
Pow szechny BaDk K redytow y E. A.
Akc. B ank  Z w iązkow y I—YII 
B ank  K o m e rc y a ln y J —IV • *
B ank Z iem ski dla Kresów, Łańcut 
B ank-H and low y  w W arszaw ie 
Bank K redy tow y  w  W arszaw ie  
Bank Z w iązku Spółek Zarobkow ych 
W iedeński B an k  Związkowy .
.M erkur" T. A. B ank i K antor wyra*

Tow. handL I p n t s u
Polskie Tow. hand low e 1 i IV em.
E łibor Sp- a. h.-prz. Ł. J. Borkowski 
H andlow a Spółka akc „Im pez 
.P b a rm a ' (Mag. B. J&wormcki) I -n .
.P o lsk i Glob* Tow. tra n a p o rt-b sn d l.
C. H artw is, D o =  »k»p.-haa. P o z a i t
Żegluga PolokR • * ,  ;  *  .*
W a n t  Tow. akc. H and lu  i Żeglugi.
Zieleniewski • • __ ■
W a r« .S p . » te .  B a i P a t l . - I H . O T .
H. CegJri«kł, f ib r . BtŁsiyn P o m s 4  
P o tę g a  T o w . poL  fa b r . h u ty  łaL  

Lom ieai’ m a n y n  roto.
T raebtoia tab r. m asa. i n a rt^ io ta . *un  
Z riady  am tm leTiae .P odak*
H a la  ie toana, Kraków . •
W. K ach a rsk l ts.br. w vr. raetoT.
H e n fe ld -Y ic lo ria a , o d t. łe l .  i  e raa lj.
^ io tom oto r*  tabryka aam pthodów  .
F ahr Port! and-C em em a, Ssozakowa 
.Górka* fab ryka  cem ent a  . 

i GaL akc. Zakłady Góm icre Sferasa .
.T ^ p eg e*  Tow. d la  p R fd a . *ónd«a. 
iS ka  akc. przem-naŁ i g a z d w i.e n n . . 
i K arpackie Tow arzystw o naftow e .
Akcyjne Tow. naftow e .
A. t ! d la praem . ol. akaf. (d. D ranco#
Polska N afta . - ■  *
Elektrow nia w  S ienny  n i .  em .

‘P e o f  P o w ń e e b n e  sak lad y  bodowt.
F a b ry k a  p n e tw . tłoarca. w ^Jrzeiicń  
.J t r a k a s ' Z iedn .fab r.p^ .e tw or ‘w ysk.
F ab ryka  porcslapy^w  Ćmielowie. *
Sabr. i  Raf. cukrów  C bodsrow ie • 

ka akc, ElekLr Okręg, w S i.m ay

KURSA.
WanoawŁ. P. A. T. Milionów ka trama. 1700-. 

1575—1600 Waluty: Dolary Stanów Zjednoc* 
trans 6420—6575—6555, sprzeda* 6575, Ł»
pno 6535; franki franc. 514—530—528; maik! 
niem. 9.05—8.60, trans, sprzed. 8.50, kupno 8 Jfl

skł poseł w Kopenhadze, Dzieduszycki, a za­
stępuje go sekr. Frankowski

Warszawa. (TeL wt) Gen. dyw. mm, Sosa- 
kowsfei wyjechał na 4-tygodniowy urlop.

Lwów. (A. W.) „Hromacki Wiestnifc" podaje, 
że w Odessie panuje choler*. Dziennie zapada 
na nią od 100—150 lodzi. Śmiertelność wynosi 
50 procent.

M adryt (A. W-) Jak donoszą, hiszpański 
okręt zetknął się z okrętem włoskim, na którym 
znajdował się włoski następca tronu. Okręt hi­
szpański zatonął, załoga jednak została urato­
waną.

Berlin. P. A. T. Poeci sowiecki Kresteóeki 
przedłożył prezydentowi Rzeszy swoje listy 
uwierzytelniające. W przemówieniu swem pod­
czas przyjęcia podkreślił znaczenie traktatu 
z Rapallo i wyraził życzenie, by rychło weszły 
w życie stosunki handlowe między Niemcami 
a  Roeyą, co przyczyni się do odbudowy. Prezy­
dent Ebert odpowiedział, że rząd niemiecki, 
wedle sił stara się przyczynić do odbudowy Ro- 
syi i* Rosya sowiecka może liczyć na pomoc 
rządu niemieckiego w tym kierunku, Konie­

cznem jest jednak przy tern uwzględnienie sto­
sunków gospodarnych, panujących obecnie w 
Niemczech.
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N A D E S Ł A N I .

ś. f u

Ks. Leon Czajkowski
djec. p rzem y sk . 

zaopatrzony św. Sakra maotaml z wart w szpi­
tala SS. Miłosierdzia wn Lwowie, uL Tn*- 

tyńakJ. 1. dnia 1 tidfprila 1929.

CZECHOSŁOWACJI
ś w ia to w e j s ła w y  k ą p ie l i  ś ia rc z a n y c h , b o ro w in o w y c h  I r a t l i o w y r l^  ~- 
udziela ponownie znacznych zniżek gościom przybywającym z Polski przez >
— = a = —  — =1= 3  Polskie Biuro r odr6ży „03B IS " ■■■ = = = = =  — - *  

Spocjallna kasyno gry otwarto.
inform acje ao do połączeń kolejowych, cen, znilek etc. jak również co do użycia piszezafiakieM 
kostek mułowych (borowinowych) „P I. Q A* w domowetn leczeniu reumatyamów, podagryJ 

ischiasn oraa wa**lkich innych chorób kości, mięini i nerwów pdzlnła w KrakOWlD

P, Augist Boraczek Dis handlswy przy pl. Marjaikin L I. I. p., bezpłatnie?
S p r i e d a ł  h arto w n a I dąta iilezna borow inow ych k o stek  m ułow ych „ P L .Q a *  

 ■-j  dl u  W ojew ództwa k r akowskMego —=------ i

w Aptece Konst. W iszniewskiego w Kralfoirie^1
ul. Floriański. L 15.1
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UKTOM WAŚKOWSKL

X wycieczek po własnym kraju.
it (Borysław.)

FeryjrEafoni się t&J „łyżce**: —■, jest to fura 
teugoóeś około 1V» metra. zaopatrzona u do- 
tn wentylem, tj. klapą, która pod naporem 
(hi łab start©; i mokroj ziemi oówiera się 
jpr/opoazcza je do środka, a następnie przy 
^rindowaniu, pod ciężarem tychże zamyka 
iłii}. Zapuszczonio t©> łyżki do łochiu i wy- 
j&ią^ruęcie jej trwało zaledwie kilka minut 
-jwbaCnik naatępnw otworzył Idapę i wyła? 
k rury ealą jej wuwurtoóć: ił zmieszany już 
Jwifao obficie z ropa t~eH chcący gazami — 
anak 'M widoczny, że wiercenie w tym szy­
jne nie potrwa długo, że lada dzień lub ty­
d z i e ń  ano?'* trysnąć ropa,

I>.vh ostatnie szyby, które tego dnia zwie- 
dzslwm. pracują już kilka lat po wybuchu 
topy. Z jednego dobywają ropę m  pomocą 
•pompowania (system zwyczajnej 6 bu dni) ii 
Hen o/.yb d a je  je szc ze  Oibecnie około jednego 
wagonu ropy dzienn ie . W drugim zań wydo­

bywają ropę za pomocą l. *w. tłokowania.
Jest to rura, podobnie jailc łyżka, zaopatrzo­
na wentylem, ale od góry i przylegająca 
szczelnie gumowym krążkiem do ścian otwo­
ru. Zapuszczona w głąb ziemi, otwiera, klapę, 
nabiera ropę i następnie „jedzie“ w górę — 
wydobyta na powierzchnię ziemi, yw ylew a 
fontannę ropy! Ten szyb w ośm lar po wy­
buchu daje jeszcze około trzech wagonów 
ropy dziennie.

Wieczór już zapadł, 'gdy zjeżdżaliśmy z 
Worchu Ratoczyna ku Borysławowi.

— Musi to być imponujący widok, — za­
pytałem dyrektora — gdy ropa wybuchnie 
pierwszy raz w jakimś szybie.

— D aw niej>— odrzekł był to obraz 
naorawdę bardzo groźny, gdyż ropa strze­
lała ponad wysokość wieży szybowej i mo­
gła sie łatwo zapalić...

— A bywały też. kiedy wypadki pożaru13
— Pamiętam ich dosyć... —  odparł — 

wyglądało to, doprawdy, jakby olbrzymi 
słup ognia... A często ropa płonąca rozlewa­
ła się po polach i strumieniami' nłynął ogień., 
ile to wtedy spłonęło domostw!...

— A dziś?...
— Dziś niema już niebezpieczeństwa, bo

UTG
CIĘŻAROWYCH

systemów: **
S t5 v e r ,  H o rc h ,  f i f i rk o ą p ,  B e ra -  
m an n , H an sa -L ło y d , B aag . K o m n ick ,

bardzo mało używanych, na zupełnie 
nowych gumach po jednolitej cenie:

48 tysięcy marek niemieckich
—— — loco Gdańsk-Fiba. —— —

5 antoomnibusów - 20-osob.
w najnowszem, luksusowem wykonaniu, 

po jedpolitej cenie:
120 tysięcy marek niemieckich

— — — loco Gdańsk-Filja
riwnie! bardu wielki wjbśr samoebedów ujosawyu

roxm aiiych eysteradiir
wszystkie i Htomobile z prawem wywozu do Polak!

p o le c a : aic

W . H em pow fcz
Filia Gdansk-0liva, Danzigerstr. 48.

Zoloszeaia również w Csntrali: Pezoić, pi. tfoinofci 6.
(dres telzgraficzny Centrali: Pis. PonaS — (Teitiea 2222) 

Filji t  fidiiskn: Pts-eiiia (TeL0riTa97)
T T

Najlepsze

przedwojennej jakości 
posiada stale na 

SKŁADZIE I przyj­
muje zamówienia 

f i rm a  oso 
Istniejąca od r. 18C8.

Braci Pełczyńskich w Katuszy
F ilja  P r z e m y ś l, u l. K r a s iń sk ie g o  63.
?<»• tądaoie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie,

NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE

BUDYNKI i DACHY
gą z piasku i cementu: cieple, suche, zdro­
we, iadne. Każdy może sobie lub dla dru­
gich. (z dużym zyskiem) wyrabiać mafer- 
jał, (pustaki i dachówka) na naszych tanich 
torm ach i maszynach. 13 medali,, setki 
świadectw i podziękowań. Takie* formy 
do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sącz­
ków, płyt, slupów, schodów, żłobów, ko­
ryt i t. p„ a takie cement, wapno i papę 

dachową polecają
J .  Z A B O K M Z E C K I i  S - k a
W arszaw a, ul. Czackiego O

(danielej W łodzim ierska). 617

wybuch to p y  ujmuje się ód razu -w koryta i 
odprowadza do zbiorników, ołioć zawsze 
'trzeba być ostrożnym ze względu na. gazy, 
któro, im bliżej ropy, tern bardziej wydoby­
wają się ziemi.

Po chwili, wskazując mi pola, rzekł:
— A te wielkie blaszane, okrągłe budynki 

to nasze zbiorniki.
— Ile toż pojemności ma taki jeden zbior­

nik?
— 500 wagonów, czyli 50.000 cc-1narów. 

| —■ Musieli tu panowie wiele .ucierpieć pod- 
■ozns inwazji Moskali?*..

— Ropy oni nie wydobywali, tylko przed 
'Opuszczeniem ty cli terenów zagważdżali 
'nam szyby, ■wywozili ropę ze zbiorników, a
czego nie zdołali wywieść, to podpalili... Par 
mię tam to: dym unosił się nad Borysławiem 
taki czaimy i taki gęsty, i fetki ciężki, że w  
dzień słoneczny trzeba było lampy świecić, 
a chodzić musieliśmy na czworakach, żeby 
się nie zadusić...

— Wspomniał mi pan o zagwożdżeniu...
— Ma terenie Borysławia mamy kilka za- 

gwożdżonych szybów.
1— Ma cźem polega zagwożdżenie?

— Maj częstsze wypadki zdarzają się przy

pęknięciu łub złamainiu świdra, czy te? żer- 
jdzi. Wtenczas wszelka rojboita musi ustać i 
; trzeba przeprowadzać t. zw. „instrumenta- 
joję“, do której prze jeżdżają fachowi inży­
nierowie. Pociąga tx> za sobą wiele praey 
i kosztów.

— A czy nie odczuwają panowie pewńe- 
jgo wyczerpania, terenów boryslawskich?
i — Bynajmniej.

— Czy punkt ciężkości eksploatacji ropy 
|nie pirzeniesie się z czasem w kierunku Kro­
sna?

— Tereny ferośu.ieńskie mają wprawdzie 
lepszą ropę, niż my, bo zawiera ona. 30% 
benzyny, ale pokłady nasze są najbogatsze 
i wprost niewyczerpane. Szybów ustawicz­
nie przybywa. Rząd zamierza też tutaj na 
ogromnych terenaoh stawiać swoje szyby, a 
prywatni akcjonariusze będą szyby swoje, 
z  których już przez szereg lat. eksplootowa- 
no’ ropę, pogłębiać, tak  wiele one jeszcze zar- 

i powiadają. Trochę wygasłych szybów mamy 
jedynie na Schodnicy.

— A mógłbym wiedzieć, ile kosztuje wier­
cenie jednego szybu?

— To nie jest tajemnicą. Wiercenie szy­
chu do głębokości 1000 mecrów kosztuje dziś

u_ i_j. -I I .n i i r  - II ri

przeszło dwieście miłiibńÓw niafok potsklclf* 
Koszta popędu maszyny parowej wynoszą, 
miesięcznie cztery miljony marek polskich. 
Obecnie jednak firma nasza posiada w  jed­
nym tylko szybie jedyny na terenach tutej­
szych motor ropny, którego popęd pociągi 
za sobą koszta tylko stu tysięcy marek pol­
skich miesięcznie. Jest to więc niesłychana 
oszczędność. Wielkie oszczędności czekają 
nais też po odzyskaniu Górnego* Śląska. Do­
tychczas bowiem musieliśmy sprowadzać 
rury wiertnicze z Miemieo, obecnie zaś do-, 
stafczy je nam o wiele taniej kopalnia ,3 * ^  
mark“ na. Górnym Śląsku i to będzie miało 
bardzo wielkie znaczeni o w rozwoju polskie­
go wiertnictwa, które z każdym rokiem roa* 
ras ta się.

— Ile szybów znajduje się obecnie na to*
renuicli bory sławskich?

— Przeszło 1500.
I mnno woli obejrzałem się na Wer eh Ra- 

to&zyn — wśród pogodnej, gwiaździstej no*, 
cy cała góra, na przestrzeni dwu. mil, pło­
nęła elektrycznemi światłami, niby jakie 
miasto ogromne, skarbów nieprzebranych 
pełne — Sezam.

GEOMETRA RZĄOGWD-UFOWAŹNiONT
przez Główny Urząd ZiemskiZenon Jędrzejow ski

w Miechowie, Ziemi K ieleckiej
TeW on własny Nr. 32.

, lV yk «n yw a :

psrcalocje majątków, podziały spćlnot, po­
miary lasów, spory granicino, nlwelaęje, 

wizje sadowa 1 t. p. 1025

P r a c o w n ia  w i t r a ż y
f oszkleń artystycznych f

FRANCISZEK  UHŁIR
skład witrażów i oszklsn artystycznych

YHEBECHOYiCE pod Orebem (Czechosławatja)
■wykonuje witraże i wszelkie oszklenia artysiyczn* dla
k o ś c io lń w ,  d e m ó w  p r y w a tn y c h  i t d .

Kosztorysy z fachową p o ra d ą  na żądanie wyayła 
d arm o  i cp ła tn ie . 1434

F A B R Y K A  O B U W I A  M E C H A N I C Z N E G O
(dawniej „Bracia Kip per “) > S Ł O N <  (dawniej „Bracia Kipper”)

Ŝ »6fk& akorlua w Warszawie
ma zaszciyt zawiadomić, iż dla udogodnienia oraz przyspieszenia obsługi swoich P. T. Odbiorców w tamtejszym okręgu

HURTOWNIE SWOICH W Y808SOW  
w Krakowie, ni. Dunajewskiego 3.

Skład nasz w Krakowie zaopatrywany będzie stale w wyroby najnowszych fasonów, tak. iź P. T. Odbiorcy 
nabywać hęda mogli na miejscu towar dobry, jakby wprost w fabryce.

S P E Z S & 8 Ź  W YŁĄCZNIE M URYOW M A. =

otworzyła otworzyła

663

W Państwowej Szkole przemysłowo-han­
dlowej w Lesznie (W ielkopolska) •

potrzebny jest od 1 września brL

n a u c z y c ie l
do języka angielskiego i francuskiego

(pragmatyka dla szkól średnich). 
Zgłoszenia do Dyrekcji szkoły. 1133

1WYKONCZALNM BIELIZNY I
ia
|  Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej 1
ś  tli. U rudzka 13 , I. p .

p rz flm a ie  w szcILą  ble>lza<; do szycia daoaskt), 5-, 
j j  męską, dziecięcą I w ypraw y. -  Endluje slą 
0  I a łu ru|c; bluzki, chusteczki, IlranUI i i. p. fe)
B

0CSSKŚ! SUS1® 0(Ś!i)0O®O0iS5H E!CS)S IsKS® C

Przewodnik po Krakowie-
Rzerzy godsie zwiedzenia.

Groby królewskie, grób Mi&kiewićza i sksr* 
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałco, 
grób Skargi w  kościele św. Piotra, oraz skar­
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw zh zgłoszeniem się 
po zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymają 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk.

Gom i Muzeiftn Jana Matejki, Floryańska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mk.

w
Barbakan czyli t.zw . Honda! bramy Ficryati-

skioj, zabytek architektury z końca XV 
i  XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w  gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają ńsstęp wolny wraź z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających w e wtorki t piątki od godz. 
9 — 1 w południe, o ile w  te dni n ie  przypa­
dają święta. 1

LAMPY NAFTOWE
8to;ące i wiszące w wiel­
kim wyborze oraz przybo- 
ry do tychże, cylindry da 

palników poleca
Wf, Tomaszewski

skład porcelany, szkła 
i lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L. 16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855

FierwszsrẑDjf Zakład krawiecki
H ojtasz  i W ołkow icz
w Krakowie, ul. Podwale 

1.5. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Damski, męski 1 

wojskowy. 857

[Walne dla przelany!
Miodarkl podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
grodowe, klateczki na 
matki 1 zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco­
wnia blacharska i pfzy- 

bnrćw pszczelnlczych
W .  G a w o r

Kraków, ulica św. Toma­
sza L. 2. 874

G ó z H  i c o  n a b y ć !  =
Zakład tapieersko- W Ó zk l d z ie c ię c e  !

odnawia precyzyjnie oraz669dekoracyjny
Franciszka Żaka, K ra­
ków , p lac Matejki 1. 10. 
przyjm uje w szelkie ro ­
boty w  ten  zakres w cho­
dzące po cenach niskich.

Która z Pań
posiada w domu do na­
prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Prim us" ma­
szynkę gazową lub noże 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży stoiowych i inne 
reperacye, proszę się udać 
do pracowni J. Myszkow­
skiego, nlica Dfetlowska 46, 
Tatnże znaiduie się wielki 
wybór towarów stalowych 
i części składowych do 
powyższych orzedmiotów.

675

Ortopedyczne
obuwie, na wszelkie skró­
cen ia , chore nogi i p ła ­
skie slopy wyrabia. P ra­
cow nia szew ska „Zdro­
wie", Kraków, św . Ger­
trudy  7 W ojciech Dą­

browa. 863

w ykonu je now e JL P l e -  
c h o w ic z  w  K rakow ie, 
ul. M ikołajska ł. 7 (róg 

św . Krzyża). 858

BIURO MIEDNICZE
Inżyniera Artura Bromowicza

Rządowo Hpow. geom tuy
w Krakowie, Grodzka 26

Td. 3M4
przyjmuje zgłoszenia na 
pareelacyę, komasację, nl- 
weiacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini­
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. S33 
Z głoszen ia  p isem ne I w yja­
śn ien ia  na  prow incyę u dzie la  

szyba o i b ezp ła tn ie .

Arlysiyezna

M. WEGŁARSKIRGO 
w K rakow ie , Gołębia 5, 

te lcton taiN
wykonuje kostjuniy, ama­
zonki, płaszcze, futra it p. 
Są już żurnale z futrami 

na zimę 19:2—1923.
&S2

Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu.

, ŻEGLUGA POLSKA 8. A. w KRAKOWIE. Rynek ęł. 19. II. p. U

et

Począwszy od dnia 1. Sierpnia b. r, wypłacać będziemy

D Y W ID E N D Ę  za 19 21  r o k
za odcięciem kuponu Nr. 2. od akcji I. i II. emisji, zaś kuponu Nr. 1. 
od akcji III. emisji, a to:

od akcji I .  i I I .  emisji . . .  po S fk p .  20*— od akcji
•  „  I I I .  ,  zwykłych „ ,  15*—  „ ,
» » I H - » uprzywil. „ „ 1 6 * -  „ „

Wypłatę uskuteczniać będzie Kasa Sp6'ki Rynek gł, 19. między 9-łg 
a l-szą oraz bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i Jego Oddziały 
w Krakowie, Warszawie, Lublinie, wreszcie Bank Rolnicky we Lwowie.

Równocześnie od 1. sierpnia b. r. w y m i e n i a ć  będziemy świa­
dectwa tymczasowe I I I  emisji na ORY G IN A LNE AKCIE za pobra­
niem, po Mkp. 5-— od akcji na koszta stemplowe i manipulacyjne.

Akcje niepodjęte- do 1. listopada 1922. złożone zostaną w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w Krakowie na rachunek i koszt 
akcjonariuszy. mi ŻEGUJ^A POLSKA S. A. W KRAKOWIE.

E t t U R O
P O Ś R E D N IC T W A  

i m -  PRACY -5®5S
iirmą Bronisław Krasicki
Kraków, ulica Oloębia 16, 860

Szwalnia bielizny 
„R O Z A 44

Filipa 23, wykonuje szyb­
ko, elegancko i tanio 
w szelkie zam ów ienia 
wchodzące w  zakres 

b ie liin la rs tw a. 868

Fotografie
artystycznie wykończone;, 
wykonuje po umiarkowa­
nych cenach Zakład foto­
graficzny „Ma .■ ja " , Kra­
ków, Szewska 20. 852

O t o m a n y
, I łć .żk a  s k ła r la n e

z m ateracam i
w wieluini w yborze tan io  
do sp rz e d a ira , oraz 
przyjm uje w szystkie ro­
boty  tap ice rsk ie  P1R- 
CilÓWICZ, M ikołajska 7 

(róg św . Krzyża). 917

Majątki ziemskie
po 1000 mórg pod Pozna­
niem od 80—130 milj. Mk.

M a ją te k  w o d n y
850 mórg w tem 760 mórg 
rybnego jeziora. Cena 23 

miljonów Mk.
M łyn  w o d n y  i p a r o w y
przem iału260 cetn do tego 
60 mórg ziemi. Cena 50 

miljonów Mk. 1179 
W l« k $ z ji t a r t a k

i fabryka mebli, 60 milj Mk. 
G o ś c in le r  (oberża) 15 
mórg ziemi w mieście,' 

Cena 12 milj. Mk.
G o ś c in ie c  (oberża) na 
wsi bez ziemi z ogrodem.

Cena 3 milj. Mk. 
Oprócz powyższych objek- 
tów wielki wybór w mająt­
kach od 2 0  do 1 0 .0 0 0  mórg 
oraz kamienice itp. — Ła­
skawe spieszne zgłoszenia 
uprasza F r .  P r z y b y ł  
Poznań, Jasna 1 2 . Td. 3829.

■nłcKgjantna młoda
B osoba, poszukuje niiej- 
m a geepodyni. Zgłosz.enia 
do AAmin. .G losa Naro­
du" pod „Posada". llo 4

Su k n ia  damskie kostiu­
my płaszcze bluzki wy­

kasuj •  wzorowo po przy- 
stępaych cenach Związek 

pracy Kobiet Polskicn. 
Kraków, plac Szczepański 3 

1159

r ł d d k a  najnowsza, za­
myka i odmyka bez 

klucza jest najlepsza, 1: ka­
żdego potrzebna, tylko
1000 Mk. sztuka. 107*

Węgierskie Daszkowe
oraz

W ERM UT S K y
poleca  

r  r nei

T. CIESLINSKI i Ska
iłp rzyB lą ło n y  dostawca w in  mszalnych.

Kraków, Floryańska 14 (Hotalpod Róż$).j

EKSON
O l p c o s y » z e l ó w k i  g u m o w e

BERSON
f n u a łe j  z& ckow uja, e

I
'  l e ^ a n t j ę ^ !  

w & s z e ^ o

IC9ł

K ra k ó w
F lo ry a n s k a  2 C. Adam Błażek Filia Tarnów 

W a ło w a  U .

P io ń  M is k i KoDEGisjoiL IM  Insnimii wmm
Urządza vrodociągi jaźn ie , klozety, m uszle etc. 

Pokryw a dachy, w ieże, sygnaturki w szelkiem i materyałami 
Komitetom kościelnym  ulgi w  spłatach, dotychczas 
pokryłem  kilkadziesiąt p kościołów , wież, sygnatur, 

za które posiadam jak najlepsze świadectwa. « i

■ I I B I S I f i S  9 B I8 3 B  I i

ODLEWY
Z iL iW E ^ i

p g .  moefisEi w ła s n y c h  lu l>  n a d e s ła n y c h  
w z g ią d n tb  p g .  r y s u n k ó w  v / s z tu k a c h
od 2,00 gr. do SOOO kg. wsgi

w y k o n y w a  s z y b k o  i d o k ła d n ie

H .  C E G I E L S K I  ,  ,T O W . A K Ł
. W POZNANIU.

1 ■ ■ n

i
■
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